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ISra  j e  d nem  z  p o p rzed n i eh z g ro m a d z e ń  te g o  to w a r z y s tw a  

w y d e le g o w a n o  komitofc, w  k tó r e g o  s k ła d  w e s z li pp .: J a r o  l i ­

m o  k,  v.  F r i e s o ,  H e y r o w s k y ,  K.  M a y o r ,  M i i  u c h  

i S e h c r k s .  Z a d a n io m  te g o  k o m ite tu  b y ło  zb a d a n ie  sp o so b ó w  
w y p r ó b o w a n ia  s i ły .  a  w z g lę d n ie  ja k o ś c i  u ż y w a n y c h  w  g ó r n i­

c tw ie  m a te ry i s tr z e ln ic z y c h  o r a z  o rze czen ie , k t ó r y  z  ta k o w y c h  

j e s t  n a jb a rd z ie j p o je d y n c z y , p r a k ty c z n y  i m o ż liw ie  p e w n y . K o ­

m ite t  u z n a w s z y  m eto d ę  p. I z y d o r a  T r a u z P a  g e n . d y r. a k c y jn e j 

s p ó łk i d y n a m ito w e j, w e d łu g  k tó re j s ilę  m a te r y i s trz e ln ic z e j o z n a ­

c z a  s ię  za p o m o c ą  w ie lk o ś c i w y d ę c ia , ja k ie  c ia ło  e k s p lo d u ją co  

w  ru r z e  o ło w ia n ej w y w o łu je , z a  n a jle p s zą , w y k o n a ł w  le c ie  r. 

1883 w  o ia b r y c o  d y n a m itu  w  P r e s z b u r g u  lic z n e  próby7 przy' 

w s p ó łu d z ia le  z e  s tr o n y  wrojskow ro -te c h n ic z n e g o  k o m ite tu  k a p i­

ta n a  3-less’a, zn a n e g o  w  d zie d z in ie  te c h n ik i s trz e ln ic z e j, u ż y w a ją c  

d o  ta k o w y c h  o łó w  p o ch o d zący7 z h u t  o ło w ia n y c h  .w  P rzy 7b ram  

i  .Kaihi.

M atery e  s trzeln iczo są to -ciała, k tó re  w s to ­
sunkow o bardzo  kró tk im  czasie spalone w y tw arza ją  
znaczno ilości gazów  i wy wiązuj^3równocz»śiiie  b a r ­
dzo wysoką, ciepłotę. Podobn ie  j a k  p rzy  każdem  spa ­
len iu  m a tu miejsce utlenienie , po trzeb n y  zaś tlenj,
( 0) d os ta rcza  nie powietrze, ty lk o  eksplodującętciału.

P iła  ob jaw iająca  się przez w y tw orzen ie  gazów 
i cżas, w p rzec iągu  k tó rego  ta  siła się wywiązuje , 
są  rozm aite , odpowiednio do po jedynczego  ciała 
strze ln iczego  i do sposobu, w ja k i  w y b u ch  tj. uw o l­
n ien ie  więzionej p racy  w m ate ry i  Strzelniczej zostaje

w yw ołany . Połączenie  jo d u  i azo tu  (N) np. e k s p lo ­
duje  naw e t  pod wodą, skoro tkkow e piórem  d o ­
tk n ię te  zostanie, lub  [opraw ia jąc  p ły tę  m etalową, n a  
k tórej to ciało się znajduje, w szybszy  ruch; — b a ­
w ełna strze ln icza  i p roch  w ybucha ją  ze tkn ię te  z c ia­
łem  żarzącem ;—zgę&gczona baw ełna  s trzeln icza, n i t r o ­
g lice ryna  i d y n am irzap a lo n e  spala ją  się spokojn ie  bez 
w ybuchu, zapalone ato li  zapom ocą silnej kabzli  w y ­
pełnionej s rebrem  trzaska jącem  eksplodują  z ogrom ną 
w szystko  niszczącą gw ałtow nością .

N ad zw y cza jn a  cbyżośe, z jaką  eksplodująca  siła 
się w yw iązuje , jesu  zarazem  p rzy czy n ą  je j  n ad zw y cza j­
nego działania , k tó re  n a w e t  wolno leżący eksp lodu­
ją c y  pa tro n  dyn am ito w y  okazuje. Szybkość  w y tw a rz a ­
n ia  się gazów, je s t  ta k  wielka, iż powietrze , k tó re  
o tacza  eksplodujące ciało, nie m a czasu ustąp ić  
miejsca p ierw szym , w sku tek  fizego m ate rye  s t rze l­
n icze eksplodując n iszczą wszelką zaporę, k tó rą  b ez ­

p o ś r e d n i o  nap o ty k a ją .  Umieszczony na  płycie  że la ­
znej grubości 27«fw d y n a m it  w ilości pół k i log ram a  
eksplodując przeb ija  takową, bez w zględu  czyli płytaW 
żelazna  leży poziomo E z y l i  je s t  nachyloną; spokojnie 
zapa lony  d y n a m it  zna jdu jący  s i ę - n a  płycie  żelaznej 
spala  się bez w yw ołania  wybuchu.

; 'S zybk ie  w yw ołan ie  siły eksplodującej przez 
u derzen ie  c z j l i  zapalenie (letonacyjh.e je s t  p rzy  c ia­
łach  eksplodujących  nadzwyczaj, w ielk iej wagi. Od 
20 la t  znana  je s t  n i trog lice ryna  jak o  ciało eksp lodu­
jące, jed n ak że  dopiero od czasffl zastosowania  z a p a la ­
n ia  detonacy jnego  kabslam i N  o b e l ’a w ro k u  1SG4 
została  takow a  jak o  ciało s trze ln icze  do p rak tycznego  
u ż y tk u  w prow adzoną.

A żeby  mieć w yobrażen ie  o y  ielkości energii, 
jakąrVciała eksplodujące p rzy  de tonacy i  objawiają, 
w y s ta rczy  nadm ienić , iż p raca  lk g  p rochu  rgtrzelni- 
czego w ynosi .'S70000, 1kg b aw e łn y  Rtrzelniczoj
490000, a 1 ky  n i t ro g l ice ry n y  HHOOOkgm. N i t ro g l ic e ­
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ry n a  b y łab y  za tem  ty lko  dw a razy  ta k  silną jak  
proch, g d y  je d n a k ż e  w y tw orzen ie  się gazów  n a s tę ­
puje w daleko k ró tszy m  czasie, je s t  ona fak tyczn ie  
siedem razy  silniejszą- j a k  ostatn i.  Pom nożyw szy  
ilość g azu  z ilością wyw iązanej ciepłoty, i przyją-  
wszy liczbę tę  jako m iarę  siły strzeln icM j, n a te n ­
czas zna jdziem y stosunek  p rochu  do d y n a m itu  k rze ­
mionkowego, i do n i tro g l ice ry n y  j a k  1 : 3 : 7 .

J e d n a  objętość n i t ro g l ice ry n y  w ydaje  podczas 
eksplozyi 1250 obj. gazów  a m ianow ic ie :  554 pa ry  
wodnej, 460 k w asu  węglowego, 2311 azo tu  i 3tMobję- 
tości tlenu; g d y  jed n ak że  te gazy  przez w ysoką  cie­
p ło tę  rozszerzają  się do cśm iorazcwej swej objętości, 
daje  za tem  1 objętość n it ro g l ice ry n y  podczas e k s ­
plozyi lOOOOpobjętości eksp lody jnych  gazów.

P r a k ty k a  rozróżnia  dwie g luw ue g ru p y  ciał 
e k sp lo d u jS y o h ,  a m ianowicie proch, s trze ln iczy  i j e ­
m u pokrew ne  ciała  s trze ln icze  eksplodujące i po łą ­
czenia u i troglicerynow e.

1. Proch strzelniczy. T en że  w yna lez iony  w 14 
S tu lec iu  przez m n icha  B e r th o ld a  S ' c h w a r z ’a we 
F re ib u rg u ,  by ł  aż do n a jn o w szy ch  czasów je d y n e m  
ciałem yjrzelniczem. T ak o w y  sk łada  się, podobnie 
j a k  i w na jnow szym  czasie w ynalez ione  pokrew ne  
H aloksy lin ,  J a h n i t ,  C a rb o — A zotin  up . z m i^ z a n m y  
ciał spa la jących  się i t lenorodoików . J a k o  ciało sp a ­
lające się u ż y w a n y  jest węgiel lub  :u ne  stałe ciało 
węglowe, z dom ieszką nieco siark i lub  bez takowej, 
cia łem  zaś w ydzie la jącem  tlen  je s t  zazw yczaj sale­
t r a  lub  ch lo ran  potasowy. P ro ch  s trze ln iczy , osobli­
wie szczelnie zam kn ię ty ,  de tonu je  przez zw ykle  z a ­
p a len ie ,  je d n a k ż e  i tu  eksplozya będzie w ię k ^ ą ,  
skoro się uży je  zapalen ia  detonacyjnego .

2. Eksplodujące azoto%cc zapalenia  pow sta ją  przez 
dzia łan ie  zgęszczonego kw asu  azotowego i s iarkowego 
(osta tn i celem uw ięzien ia  powstającej p rzy te in  wody) 
na spalające sięjga za tem  węgiel zaw iera jące  o rg a n i­
czne e ra la . t lp d c z a s  Jeg o  procesu chem icznego w y ­
dziela się w odorcd  i pow sta je  połączenie t len u  z azo­
tem  (g rupa  Ń%,), k tó ra  p o trzeb n y  do spalen ia  w ę ­
giel Z a w ie r a ją c y c h  ciał w czasie eksplozyi oddaje. 
Podczas g d y  za tem  w prochu s trze ln iczym  tlen  w y ­
dzielające s u b s ta n c je  z c ia łam i w ęglow em i ty lko  
m e o l i  a n i o z n i e  są z w iązan e ,  mieszczą się one 
w n i t ro w an y ch  m a te ry a c h  s t r z e ln ic z y c h  obok spa la ­
jącego  się ciała w z w i ą z k u  c h e m i c z n y m  w ilo­
ści sTOchiometryeznej po trzebne j  do ca łkow itego  
spalenia.

N ajw ażniejsze z eksp lodujących  azo tow ych  p o ­
łączeń  są obecnie b a w e ł n a  s t r z e l n i c z a  i n i ­
t r o g l i c e r y n a ;  p ie rw sza  pow sta je  p rzez  n i t ro w a ­
nie  baw ełny , d ru g a  p rzez  n i t ro w an ie  g liceryny .

B aw ełna strM lnicza  o d k ry ta  jeszcze w 'ro k u  1846

przez B o t t g e ń a  i S c h o n b e i n ’a by ła  początkow o 
w tajemnic}7 zachow yw ana  aż do czasu, w k tó ry m  
O t t o  z B ru n św ik u  i K n o p  z U p s k a  podobne 
ciało wynaleźli.

"W stani * zw yk łym  spala  się nad  plom im  lem, 
eksploduje  zaś ze tk n ię ta  z ciałem żarzącem ; w sta 
nic zgęszezonym, o ciężarze g a tu n k o w y m  1, je s t  na  
uderzenie, trącenid;)] wodę i płom ień zupełnie  n ie ­
czuła, eksploduje  na tom ias t  w sk u tek  detonacy i s il­
nej kabsli.

Prócz  powyż-szej własności baw ełna  s trze ln icza  
m a jeszcze  tę  zaletę, iż n ie  zam raża  się, co ją  czyni 
szczególnie w celach w ojennych  (do n ap e łn ian ia  to r ­
pedy) p rz y d a tn ą .

W  g órn ic tw ie  nie zdołała znaleść zastosow ania  
nie będąc bow iem  silniejszą od d y n a m i tu  k rz e m o ­
wego, je s t  od niego znacznie  droższą, w osta tn im  
czasie zaś w prow adzono d y n a m it  że la ty n o w y  i żela­
ty n ę  strzelniczą, k tó re  przy  tej samej cenie co i b a ­
w ełny  strzelniczej są o wiele silniejszemi c ia łam i 
s trzeln iczem i.

R ów nież  i za le ta  bawełny s trzelniczej,  iż tak o w a  
eksploduje przy  bardzo  niskiej ciepłocie, s trac i ła  wiele 
n a  w artości odkąd  udało się z am arzn ię ty  dy n am it ,  
a naw e t  zam arzn ię tą  że la tynę  s trze ln iczą  zapom ocą  
osobno p rzyrządzonych  p a tro n  nv, k tó re  i w n isk ie j  
cąiepłocie są skuteczne, do eksplozyi pobudzić. Pspf 
tron  zapa la jący  sk łada  się z m ięszanm y n itrogliee- 
r y n y  (,b0'!/5) mocno n itrow anej baw ełny s trzeln iczej 
zam kn ię te j  w puszce m eta low ej.

Nitrogliceryna  została  w rok  później odk ry tą ,  
a m ianowicie w r. 1847 przez włoclia S o b r e r o .  
D la je j  n iebezpiecznych  własności b y ła  w } ra b ia n ą  
ty lko  w m ałych  ilościach. AV ro k u  186)3 udało się 

^szwedzkiemu inżynierow i A. N o b e l  uczyn ić  n i tro -  
g l iM iy n ę  mniej niebezpieczną, a przez zastosow anie  
de tonacy i  celem w yw ołan ia  eksplozyi, •‘Stworzyć t a ­
kowej szerokie zastosowanie  w gó rn ic tw ie  i inży- 
nieryi.

N itrog lice ryna  je s t  ciałem bezbarw nom , bez- 
wonnem, ciężkoplynnein, olojistein o ciężarze g a tum  
kow ym  1.6, sm aku  stodkawego i piekącego. Na o r ­
gan izm  ludzki działa ona trująco, a w m ałych  ilo­
ściach zaży ta  sprowadzam zawrót, bezwładność, ból 
głowy, i uderzenie  k rw i  n a  mózg. AV ciepłocie 
-f- 8°C. m arzn ie  i Staje się n ieczu łą  n a  m echan iczne  
działanie  ’).

P on iew aż  ciekła n i t ro g l ice ry n a  w użyciu  i d la  
jirzewozu je s t  n ie ty lko  n iedogodna, ale i n ieb ezp ie ­
czna, [starano się nadać  je j  p rak tyczn ie jszą  formę, 
napaw ając  n ią ,  s ta le  porow ate  ciała. O trzy m an a

') stam ejTrozsyłają, n itr o g lic e r y n ę  w  A m e r y c e .
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w ten  sposób m iękka  poda jna  m ass a daje  się ła tw o  
w y rab iać  w p a t ro n y  i bez n iebezpieraeirs tw a p rz e ­
wozić. Do napaw ania-  nitroglieeryuiy służą  rozm aite  
ciała, a p re p a ra ty  tak ie  znane  są ogólnie  pod nazw ą  
d y n a m i t u .

S tosow nie  do tego, czyli ciało w siąkające n i t ro ­
g lice rynę  j ^ ^  .ndyfm jentne czyli także  eksplodujące, 
roz różn iam y  dwie g ó w n e  odm iany  d y n am itó w :

«) d y n a m it  z b ezczynną  n a tu ra ln ą  gąb k ą  (ciało 
wsiąkające),

h) d y n a m it  z eksplodującą  g ą b k ą .
Do pierwszej odm iany  należy:
D y n a  m i t  k r z e m i o n k o w y  {GulirdijnumU). 

J a k o  ciSło w siąkająće  n i t ro g l ic e ry n ę  służy pył k rze ­
m ionkow y, to  jesla  bezpostaciow a porow ata  k rz e ­
m ionka, sk łada jąca  się z m ik roskopow ych  k rz e m ie n ­
n y ch  pan ce rzy k ó w  w y m S z k ó w  a zna jdu jąca  się we 
w ielkich  ilościach w Póhfocnych  Niem czech na  pusz­

c z y  LuMcburgskiej, k tó ra  w yrzażona, zmielona, n a ­
s tępnie  z n i t ro g l ice ry n ą  dobrze  zm ieszana  i p rze ro ­
biona daje  z n a n y  d y n a m it  kr>®mionkowy. D y n a m it  
k rzem ionkow y, przez N obel’a w prow adzony sk łada  
się z 7b°jb n i t ro g l ice ry n y  i łłon/n pyłu k rzem ionko­
wego. Podczas w y b u ch u  eksplodują  ty lko  69°/,, n i ­
t rog liceryny , 6°/,, bowiem zużyw a Się do s topienia  
i zam ien ien ia  w szlakę*- pyłu k rzem ionkow ego przy  
powstającej wysokiej tem pera tu rze .

N itro g l ice ry n a  zm ięszana  z py łem  k rzem io n k o ­
w y m  daje oiastowatą, podajną, t łu s tą  massę, k tó ra  
podobnie  j a k  czys ta  n i t ro g l ice ry n a  je s t  tru jącą . B a r ­
wa je j  b ru n a tn a  i czerw onaw o b runa tna ,  c. g. 1.4.

D y n a m it  k rzem ionkow y zapalony  od p łom ienia  
spala  się powoli bez w ybuchu , eksploduje  n a to m ia s t  
gw ałtow nie ,  Ł k o r o  się go zapali  zapomoćą silnej 
kabsli. N a  uderzenie  i wodę je s t  on dosyć nieczuły, 
w ydziela  atoli przy  ponownym  w strząsan iu  i ogrze­
waniu, ja k o te ż  leżąc przez dłuższy’ czas we wodzib 
n itrog licerynę . D y n a m i t  Ren m arzn ie  podobnie  j a k  
n it ro g l ice ry n a  p rzy  -)-80C.; w ty m  stai  ie j e ś l i  0 1 1  n a  
uderzen ia  n ieczuły  i musi bySj poprzedn io  roz ta jo n y  
czydi do ciepłoty 12 —16°0. ogrzany. Z am arzn ię ty  
d y n a m it  eksploduje  ty lko  przez zapalen ie  zapomocą 
s ilnego perkussyunego patronu.

Siłę d y n am itu  krzem ionkow ego  nie m ożna przez 
mniejsze lub  w iększe przepojen ie  n i t ro g l ice ry n ą  d o ­
wolnie i znacznie  z m ie n ić , dobry  bowiem d y n a m it  
otrzy 'muje s i ę ' t y lk o  w g ra n ic a c h  72 — 7o 0/0 n i t ro g l i ­
ceryny . AViększe i 1 ość*i n i t ro g l ice ry n y  py ł  k rz e m io n ­
kowy nie je s t  w s tan ie  sta le  utrzyrm ać,Hw sku tek  
czego tak o w a  wycieka, m niejsze zaś ilości n i t ro g l i ­
ceryny’ dają  słabo działający’ dynam it ,  w sk u tek  b o ­
wiem przew agi ciała neu tra lu eg o  wiele ciepłoty’ zo­

s ta je  straconej, a gazów eksp lodujących  w y tw arza  
się znacznie  m niejsza ilosę.

Z pow yższych  w zg lędów -starano  się zastosować 
do n ap aw an ia  n i t ro g l ice ry n ą  także  ciała, będące albo 
sam e przez się eksplodującemu, albo takie, k tóre  
podczas .spalenia wielkie ilości gazów  wydzielają. 
T u  na leży  d ru g a  odm iana  dyuiamitów.

D y n a m i t y  z c z y n n y  g ą b k ą .  M aterya łem  
dźw ig a jący m  n itrog lice rynę  je s t  ciało podobne do 
prochu strze ln iczego  sk ładające  się ze sale try , w y­
tw arza jące j  kwasoród, i ze spalającego się we w ę ­
giel obfitego ciała j a k  węgiel, koraj drzewna, pru- 
c h n o , , -troc iny  i t. p. © y n a m i ty  te  nazy'wają się 
także  sale trow e albo węglowe; tu  należy  między’ i n ­
nemu R liex it  itp. Je d n a k ż e  i te d y nam ity  znalaz ły  
ty lko  w tycli k ra jach  większe p rak ty czn e  zastoso­
wanie, wr k tó ry ch  proch Strzelniczy’ z powodu m o­
nopolu je s t  bardzo drogi. P rz y c z y n a  tego  je s t  p r o ­
stej na tu ry .  Jeże l i  bowiem g ą b k a  m a zawierać  w’ so­
bie dos ta teczną  ilość kw’asorodu, aby’ węgiel mógł 
dokładnie  się spalić, na tenczas  mu&i ona sk ładać się 
p rzew ażn ie  (około 75°Jn swej wagi)  ze saletry, k tó ra  
j a k  wiadomo n it ro g l ice ry n y  p raw ie  me przyjm uje, 
ta k  iż os ta tn ia  mieści się w dynam icie  ty lko  w tej 
ilości, w jak ie j  ciało węglowe w siąknąć  j ą  zdoła.

Skoro ciało zaw ierające węgie l w odpow iednio  
złożonej (tj. zupełn ie  ukw aszającej)  gąbce  w’ 's to sun ­
kowo ty lko  malej ilości j e s t  zaw arte , w y n ik a  z tego, 
że ciała tak ie  p rzy jm u ją  tydko mało n i tro g l ice ry n y ,  
że więc d y n a m ity  z czy n n ą  g ą b k ą  s tosunkow o mało 

fśiły rozsadzającej mieć mogą. D odan ie  znaczniejsze j 
ilości właśc lwej gąb k i  do domieszki (węgiel lub  włó- 
k c o  drzew ne) celem większego  p rzepo jen ia  n itrog li-  
ceryuią sp raw ia  n iezupełne  spalenie, znaczne w y tw o ­
rzen ie  się n iedokw asu  węgla, a za tem  Szkodliwego 
gazu  i m ały  efłekt s trze ln iczy . Z tego  wynika, iż 
d y n a m it  z m zynną  g ą b k ą  p rzy  większej ' zaw artośc i 
n i trog l ice ry n y  lepiej je s t  zastąpić  d y n am item  krze 
m ionkow ym , przy  mniejszej zaw artośc i zaś prochem 
strze ln iczym .

P ow yższe  wady’ dyuiamitów usuną ł n iezm o rd o ­
w any na  tem  polu N o b e l ,  zam ieniając  c iekłą  w ty m  
s tanie  n iebezpieczną n i t rog lice rynę  w massę więoej 
ciężko p ły n n ą  podobną do że la tyny , w k tó ry m  to 
s tan ie  n i t ro g l ice ry n a  daleko mniejoze ilości gąbk i  p o ­
trzebuje , aby  w takow ej sta le  się u t rz y m a ć ^

N o b e l  odkrył, iż pew ien  g a tu n e k  baw ełny  
strzelniczej w n i t rog lice ryn ie  się rozpuszcza, t a k  że 
za dodaniem  m ałej ilości takow ej ciekła  n i trog lice  
ry n a  s-taje się ciężko p łynną , gęstą. P rz y  7—8 %  
b aw ełny  tworzy się s ta ła  ga la re to w a ta  masa, której 
siła rów na  się sile czystej n itrog liceryny’ a tem  się 
odznacza, iż nie w ydzie la  n i t ro g l ice ry n y  przy’ zm ia-
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nie zwykłe j ciepłoty, p rzy  s i lnych  w s trzą śn ien iach  
i pozostając  dłuższy czas pod wodą.

Massa ta, k tó rą  nazw ano  żelatyną strzelniczą, 
je s t  na je fek tow nie jszem  cudem strzeln iczem , ja k ie  
posiadam y, i n ad a je  się wszędzie tam, gdzie  chodzi
0 szybk i postęp, oszczędność na  p ra c y  i czasie, oso­
bliwie zaś o postęp robo ty  w bardzo  tw a rd y m  k a ­
mieniu.

Ż e la ty n a  s trze ln icza  je s t  żółtą, p rze jrzys tą ,  e la ­
styczną, do b u rsz ty n u  podobną m assą o c ię ż a rz e g a t .  
1.1 Jes trena  o wiele mniej czułą aniżeli n i t ro g l ic e ry n a
1 nie eksploduje  p rz j7 dz ia łan iu  m ło ta  3 ,:tkgm  na  
lqcm , podczas g d y  d y n a m it  k rzem ionkow y  ju ż  p r z y  
uderzen iu  1 kgm  w ybucha. N a w e t  kabsle  w ype łn ione  
1 g ram em  m a te ry i  w ybucha jącej  n ie  w yw ołu ją  eks- 
p lozyi, d la tego  też u ż y w a  się p r z y s t r z e l a n i u  ż e la ­
ty n ą  strze ln iczą  m ałe  p a t ro n y  dy n am itu  k rz e m io n ­
kow ego, k tó re  zapalone  od kabsli w yw ołu ją  swoją 
de tonacyą  eksplozyę w że la tyn ie  strzelniczej.

N a  ciśnienie je s t  że la ty n a  strze ln icza  nieczuła; 
c iśn ien ie  11 n a  1 qcm nie j e s t  w stan ie  w ydzielić  n i ­
trog lice ryny ,  co dowodzi, iż n i t ro g l ice ry n a  i baw ełna  
łączą się chemicznie.

Leżąc  k ilka  miesięcy we wodzie n ie  zm ienia  
się i nie trac i  swej siły strzelniczej.

P rz y  -j- 6"C. tw ard n ie je  i zachow uje  się podo­
bnie, jak  zam rożony dynam it;  s tw ardn ia łą  że la tynę  
s trze ln iczą  należy  ostrożnie odgrzew ać, albo też użyć 
bardzo silnej zapalnej m a t e r i i  celem w yw ołania  
eksp lozji .

Mniej jak  7 — 8 %  baw e łn y  daje  mniej s ta łą  że- 
la tynd js trze ln iczą ;  p rzy  ‘2 do 3 %  b aw ełny  zaś ty lko  
nieco stężałą  masę, t a k  zw a n j7 że la tynow y olej 
s trzelniczy. T a k a  n it ro g l ice ry n a  p o trzebu je  do swego 
uw ięzien ia  bardzo  mało domieszki (gąbki). O d w ro ­
tn ie  za tem  te  same ilości domieszki, które p rzy  d y ­
nam icie  z czynną  g ą b k ą  p rzy jm u ją  ty lko  małe  ilości 
czystej n i trog lice ryny , i tak o w ą  ty lk o  z trudnośc ią  
zatrz3 'mują, zaś pod Wysokiem ciśnieniem  lub leżąc 
d łuższy czas we wodzie w ydzielają , z a trzy m u ją  d a ­
leko większe ilości że la tynow ego  oleju. P rzez  to po ­
wstaje dynam it,  k tó ry  n a  u d e rzen ie  i w s trząśa ien ie  
je s t  bardzo nieczuły, d la  przew ozu i w p ra k ty c z n e m  
zastosowaniu  je s t  o wiele bezpieczniejszy , nie u lega  
chem icznej zm ianie  a s p a l a j ą c  się w zupełności nie 
w ydzie la  podczas eksplozyi szkodliw ych  na o rgan izm  
ludzi gazów.

D y n a m i t  z czynną  gąbką , zaw iera jący  w m ie j­
sce zwykłe j n i trog lice ryny , że la tynow y  olej s t rze l­
n iczy , n azy w am y  żelatynowym  dynamitem  (Gelatin- 
D ynam it) ,  tak że  nowym dynamitem . D y n a m i t  ten  
i że la ty n a  s trze ln icza  są najdoskonalszemu m a te ry am l

strzelniczymi, ja k ie  in ży n ie ry a  i górn ic tw o  do u ż y ­
tk u  posiadają.

Podczas g d y  że la ty n a  s trze ln icza  j e s t  n a js i l ­
niejszą m a te ryą ,  przyspieszającą  przeb ijan ie  n a j tw a r d ­
szego kam ienia , p rzy rządzić  m ożna  d y n a m i ty  ż e la ­
tynow e, stosownie do ich składów, to  znaczy  stoso­
w nie  do s tosunku  że la tynow ego  oleju i dom ieszki, 
o rozm aite j ale zawsze wielkiej sile, j a k  tego  ro z ­
maite* ska ły  i różno rodny  cel w ym agają .

Do b ad ań  n aszych  używ aliśm y obecnie  n a jw a ż ­
niejsze d y n a m ity  strze ln icze  a m ianow icie  now e d y ­
n am ity ,  pozw alam  zaś sobie za w yraźnem  zezw ole­
niem  genera lnego  d y re k to ra  p. T r a u z e F a  podać 
skład ty c h  now ych dynam itów , k tó ry  z resz tą  był 
iuż gdzieindzie j ogłoszonym.

F a b r y k i  d y n am itu  N o b e l ’a w y rab ia ją  obecnie 
oprócz że la ty n y  s trzeln iczej ta k ż e  t r z y  g a tu n k i  n o ­
wego d y n am itu  Nr. I, I I  i I I I ,  nadm ien ię  zaś, że 
nowe d y n a m ity  I  i I I  są z czy n n ą  g ą b k ą  i ż e l a t y ­
now ym  olejem, że są za tem  właściwem i dyn am itam i 
żelatynowemu, dla czego też zupe łn ie  słusznie na 
zw ane zos ta ły  że la tynow y  d y n a m it  nr. I, i ż e la ty ­
now y d y n a m it  nr. II. podczas g d y  n ow y  d y n a m it  
nr. I I I ,  k tó ry  s tosunkow o więffiu g ą b k i  zawiera, 
a  tern samem n ieże la tynow ą n i t rog lice rynę  więzić 
j e s t  w s tan ie ,  je s t  dyn am item  z czy n n ą  gąbką, k tó ra  
zaw iera  zw ycza jną  n itrog licerynę .

Ż e la ty n o w y  d y n am it  nr. I. sk łada  się z 64,5%  
że la tynow ego  oleju i 35,5%  domieszki.

Ż e la ty n o w y  d y n a m it  nr. II, zaw iera  4 5 %  że la ­
tynow ego  oleju i 5 5 %  domieszki.

Ż e la ty n o w y  olej obu tych  dynam itów  sk łada  się 
z 97,rMo n itro g l ice ry n y  i « ° / „  bawełny, zaś dom ie­
szka z 75% saletry , ł24u/Ktrocin d rzew nych  i 1%  sody.

N ow y d y n a m it  I I I ,  zaw iera  14%  zw ykłe j n i ­
trog l ice ry n y  i 86%  domieszki, k tó ra  to o s ta tn ia  
sk łada  się z 70%  sa le try  sodowej, 15%  ciarki, 14%  
w ęgla  d rzew nego i 1% sody.

Sk ład  ty ch  ?£> ..odmian dy n am itu  p rzed s taw ia  się 
szem atycznie  w sposób następujący :

100 nowy dyna­
m it nr. I.

100 nowy dyna­
m it nr. II.

100 nowy dyna­
m it nr. III.

04,- żelatynowe­
go oleju

35,- domieszki

n i trogl i cery ny 
, bawełny

02,,
L

aćgii sa le try  potasow ej 
S,-, tro c in  d rzow rijch  
0,.,. ‘Sody

H S l a t - o t e j u  {

55 domieszki

14 żelat. oleju j

86 domieszki

l , la bawełny
41,-i' saletry  potasowej
13..jr> trocin drzewnych 
0,-- sody

14,0 nitrogliceryny
60..2 saletry  sodowej

12,9 siarki
11 jo drzewnego
0,«, sody
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Z tem i t rzem a  now em i dyn am itam i podjęto 
p róby  w o łow ianych walcach, a m ianowicie  każdy  
g a tu n e k  w 6 w alcach z czyszczonego ołowiu z P r z y ­
brani i w 6 w alcach z ołowiu w R aib l .

K a ż d y  ła d u n e k  wynosił 20g, a ek sp lo z ją  w yw o­
ływ ano  zapom ocą kabsłi o 5 gra inow em  w ypełnieniu .

W ydęc ie  walca mierzono wodą do lew aną  z k a ­
lib row anej ru rk i  aż po b rzeg  o tw oru

Z  e 1 a t  y  n o w y  d y n a m i t

n r. I. nr. II . nr. I I I .

o ł  ó w  z

P r z y b r a n i Ra,lb] P r zy b ra n i K a ib l Przybrabn] K a ib l

c b c m c b c m c b c m c b c m c b c m c b c m

1243 11 7 8 895 8 to 460 420
1247 110 3 880 820 470 4^5
1200 1220 880 808 470
1249 1169 *, ?895 845 465 440
1219 1160 895 870 465 420
1 2 1 4 118 8 870 845 470 425

p r ze c ię tn ie

1229 1 1 8 1 1  886 1 . t '8 3 4 ' 466 425

P rzeg ląd a jąc  powyższe cyfry  zna jdz iem y z n a ­
czną różnicę pom iędzy w ydęciem  w alca z ołowiu 
przybram sk iego , co każe przypuszczać , iż g a tu n e k  
te n  je s t  m iększy  od ołowiu z Ea<bl. R ów nież  i liczby 
jed n eg o  szeregu  nie są jed n ak o w e  i cokolwiek m ię ­
dzy sobą się różnią, nie na leży  je d n a k  zapomnieć, 
że m am y tu  z g w a łtow nie  w ystepującem , uderzają-  
eem dzia łan iem  do czynienia, w obec k tó rego  równe 
l iczby z góry  są niem ożebne, zawsze je d n a k  mogą 
b yć  dostatęSzną m ia rą  do ocenienia  wartości podo­
bn y ch  m a te ry i  Strzelniczych.

W  podobny sposób, jak  pow yższe  trzy  g a tu n k i  
n o w y ch  dynam itów , b a d a n ó . i  ż e la tynę  strzelniczą. 
O dpow iednio  do poprzednich  prób uzyrwano 20g  że ­
la ty n y  s trzeln iczej i zapalono tak o w ą  kabslą  o 5 g ra -  
m owem  w ypełnieniu . W y n ik i  ty c h  p rób  są n as tę ­
pujące.

Ż e l a t y n a  s t r z e l n i c z a .

Ołów
P rz y b ra n i z R a ib l

cbcm cbcm
1290 1260
1290 1450
m m 1125
1120 1075
1260 1B50
1870 1275
ld  17 przecię tn ie  J206 

Pow yższe  cyfry  nie okazują  tej zgodności, j a k ą  
zauw aży liśm y p rzy  p róbach  z d y n am itam i że la tyno- 
wemi, co więcej są one n a w e t  w stosunku do wydęcia

cy l in d ra  o łowianego przez eksplozyą dy n am itu  nr. I. 
daleko mniejsze, jeże li  uw zględn im y, iż siła  że la ty n y  
s trzeln iczej je s t  n iem al  dw a razy  ta k  wielką, j a k  
siła nowego dy n am itu  nr. I.

K o m ite t  p rzyszedł do p rzekonania ,  iż w ty m  
w y p ad k u  że la t jm a  s trze ln icza  n ie  zupełuio eksp lo ­
dowała, podjęła za tem  n a  nowo b a d an ia  dając  sil­
niejszą kabslę  lub  też zapa lny  patron.

Z  e 1 a t  y  n a s t r z e l n i c z a

O łó w  z P r z y b r a m O łó w  z R a ib l

E H  że l. strze ln . 16 a  że l. strzo ln .
4g  ż e l. d yn a m . 20<7 że l. s trz e ln , 4g  że l, d y n . 2 0 g  że l. strze ln .

n r. I. 2 ( j  k a b z li nr. I. 2 d  k a b z li
0 '™ k a b z li 0'5r/ k a b z li

c b c m c b c m c b c m c Ę ję m

1975 19}'5 1740 1760
1705 1790 1690 179Ó
17 10 1800 1590 1740
2035 1885 1880 1735
196Ć 1740 1565 1690
1800 1835 lOjjo 1635

p rze c ię tn ie

186i5 1S57 172 5 1735

C yfry  te są daleko większe od poprzednich, 
k tó re  o trzym ano  przy  w y  woły w ank i w ybuchu  kabslą  
5 g ram ow ą, okazują  atoli tak  znaczne  różnice p o ­
m iędzy sobą, iż kom ite t nie może j e  polecić jako  
skalę siły eksplozyi. P rz y c z y n a  tego  leży w tem, że 
walce ołowiane w s tosunku  do znacznego  wydęcia, 
ja k ie  żelatj-na s trze ln icza  sprawiała, by ły  za  małe. 
MasSa ołowiu wyuosi 6235r;ćcw«, podczas gdy  że la tyna  
strze ln icza  sp raw ia  rozdęcie próżni na  1800cbcm, co 
stanow i około 30°/(, p ierw otnej objętości ołowiu. W i­
dać to ju ż  i na  pow ierzchn i walca olowianegojł k tó ra  
po eksplozyi okazuje  liczne pęknięc ia  i wypukłości. 
P rz y  próbach  z 20 g ram o w y m  ładunk iem  należy 
bezw arunkow o używ ać w iększych cylindrów.

K o m ite t  w yko n y w ać  będzie w lecie mr. nadal 
rozpoczęte p róby  w fabryce  d y n am itu  w P reszburgu- 

(O est. B o rg . u. H iittm . Z tg . V e r . iM ittli. N r. 1. 1 S S 1 )

U staw a naftow a.

*Dnia 7 m arca  br. przesz ła  osta tecznie  w Izbie 
d ep u tow anych  W ys. R a d y  P a ń s tw a  po dłuższej d e ­
bacie u s taw a naftow a, m ająca  na  ujelu uregu low anie  
p raw  w ydobyw an ia  ropy i wosku ziem nego wr-jGłsIi- 
cyi i na Bukowinie , k tó ra  jeszcze  w roku  1882 na 
posiedzeniu Iz b y  d ep u tow anych  z dn ia  22 m aja  
przedłożoną, i p rzez takow ą  osobnej komisyi do
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szczegółowego rozpa trzen ia  p rzek azan ą  została. S p ra ­
w ozdaw cą  te jże  był, jak wiadomo, p. dr. M ak sy m i­
lian  Zatorsk i profesor u n iw ers j  te tu  Jag ie l lońsk iego  
w K rakow ie .

P ro je k t  usjoawy naftow ej w całej swej ^osnowie 
ogłoszony został w rcTozniku I  „G óru iL a“ (str. 133). 
T reść  jeg o  pozostała ta sam a z w yją tk iem  k 'lk u  
zm ian, k tó re  kom isya w p ie rw o tnym  rządow ym  p ro ­
jek c ie  poczyniła a m ianow ic ie :

§ .  b ,  u s t ę p  2 .

W  osta tn im  w y p ad k u  musi być  również p rzed ­
łożoną ugoda  z właścicielami praw  rzeczow ych  z a ­
w arta ,  i to co do porządku, w jak im  ciężary  mają  
przejść  n a  połączone polo w ty m  razie? jeże li  po łą ­
czone poje naf tow e p rz e jś ć * m a  na w łasność po je­
dynczej fizycznej lub niefizyczuej cM>by (gw arectw a, 
akcyjnej sp. itp.), zatem  ty lko  ja k o  całość m a być 
obeiążonem, na  pojedynczy  cli zaś półach naftow ych  
różne  p raw a  rzeczowe lub ifle same ciężary w i m ym  
p o rz ą d k u E ią ż ą ,  we w szystk ich  zaś innych  w y p a d ­
kach  w s tosunku  udziału, w jakim każde z poje­
dyn czy ch  pól na f tow ych  w c iężarach  zjednoczonego 
w księgach pola uczestn iczyć ma.

§. 7, ustęp J.
U p raw n io n y  do założenia budow y pomocniczej 

m usi jednak za wszelką szkodę w yrząd zo n ą  na ob ­
cym  grunc ie  lub  polu naftow em  przez swoją budowę 
złożyć zupełne odszkodowanie.

Z d a jo  s ię  n ie  u le g a ć  żad n e j w ą tp liw o ś c i, ż e  p r z e ję ta  w  I z ­

b ie  d e p u to w a n y  c li u s ta w a  n a fto w a  zo sta n ie  w  Iz b ie  P a n ó w  z a ­

tw ie r d z o n ą  i  o tr z y m a  s a n k c y ę  ce sa rsk ą .

K oresp ond en ey a  z Klęczan.

N adeszła  nareszcie  chwila, w k tóre j znaczna 
część naszych  właścicieli kopalń  naftow ych, p r z y ­
chodzi do p rzek o n an ia ,  iż system  w iercen ia  dziś 
p ra k ty k o w a n y ,  n iem al we w szy s tk ich  kopalniach, nie 
odpow iada w zupełności w ym ogom  w zrastającego 
p rz e m y s łu  naftowego, a m ianowicie  kopalnie , w k tó ­
ry c h  ropę  dopiero w g łębszych  pok ładach  dobyw ają  
poez jm ają  śledzić nad  sposobem, za pomocą którego 
b y  m ożna  ten  lub  ów szyb, w połowie zam ierzonego 
czasu, i z m nie jszym  kosztem  do danej głębokości 
doprow adzić .

D z iw n ą  się n iby  w ydaje  rzeczą, iż właściciele 
kop a lń  mimo licznych  p rzykładów , nie skorzysta li  
z w łasnych  doświadczeń, i nie zap y ta l i  pp. k ie ro ­
w ników , dlaczego rezu l ta t  pos tępu  robó t  w ie r tn i ­
czych  m aszynow ych, n ie  zostaje w żadnym  .,-stosunkTi

z w ierceniem  ręcznem , k iedy  „ G ó rn ik “ k i lkak ro tn ie  
ju ż  w y k a z a ł ' t e n  rażący  s tosunek.

Nie mogę ja je d n a k  zupełnej w iny  przyp isać  
właścicielom kopalń, bo w y m ów ka  k ierow nika , iź 
w a rs tw y  są ta k  tw a rd e  j a k  sta l,  a w skazane  dłuto, 
k tóre  zb ite  do kuźn i odselają w jego  przy tomnoSH, 
ręsztę  wątpliwości, j a k a b y  u właściciela p o w i a ć  m o ­
g ła  — uchyla.

N ad  p rzy czy n ą ,  dlaczego mimo tak ie j skały co 
chw ila  ru ry  w prow adza ją  i nad p rzy czy n ą  zepsucia 
d łu ta , nie zas tanaw ia  się właściciel, w dobrej wie- 
rz§, iż ta k  być musi.

P rz e d  dwońm laty, zaszczycił m nie p. S tan  
Z nam irow sk i zaproszeniem  na  wieczorek dany  dla 
p. I ła u c k a  p rzy  sposobności wi ęczenia tem uż  p u b a ru  
s rebrnego . Z jazd  wówczas był dosyć lit zny, a z w a ­
żyw szy , iż obecni byli p rzew ażn ie  właścicielami lub 
w spólnikam i kopa lu  ropy  — nic więc dziwnego, żo 
g łów nie kw es tya  p rodukcy i ropy  a w zględnie  w ie r ­
cenia  b y ła  rozbieraną.

J a k ż e ż  dziw ić się, że właściciele kopalń durzyć  
się- pozwalają, k iedy  odniosłem wraz z ko'fegą Fa.ńc- 
kiem to p rzekonanie ,  że k ie row nicy  kopalń  są m o ­
ra ln ie  p rzekonan i,  iż każdy  z nich  z osobna n a j le ­
piej wierci i na jb ieg le jszych  m a robotników.

Z a p y ta n y  je d e n  i d ru g i  o postępie jeg o  robót, 
p rzy zn a ł  wprawdzie , iż postęp nie odpowiada, ale 
kam ień, k tóry  w łaśn ie  wierci, j e s t  tak  tw a rd y ,  iż 
mimo 40 uderzeń  n a  m in u tę  postęp  w 12 godzinach  

[zaledwie 40c;n wynosi.
T ak ich  zdań  słyszeliśm y wiele, a tw ierdzen ie  

moje, iż zaledwie 10 procen t  w ynoszą  p raw dziw e 
rzu ty  z iiiedewiorzaniem omawiano, poddając podano 
przezem uie  re z u l ta ty  w iercenia  wątpliwości ogólnej.

Milczałem od tego czasu, widząc iż dobre clięći 
tu  na  nic /Ś ię  nie p rzydadzą , bo m oralne  p rzek o n a ­
nie każdego  z osobna jegt n iezm ienne, iż lepszych 
rezultatów' n ik t  nie osiągnie.

Dziś kiedy w ca łym  k ra ju  właściciele kopalń  
i to.warzyst w u na f tow e kw estya  rozbiera, czy po­
rzucić  do tąd  p rak ty k o w an e  nożyce F a b ia n a  i w pro­
wadzić system  k a n a d y jsk i  lab  nożyce  F au ck a ,  u w a ­
żam ja k o  obowiązek swój, zna jąc  obydw a systemy, 
i trudniąc, się od la t  15 wdereeniem, a nad to  cz y ta ­
jąc  sp raw ozdan ia  w dz ienn ikach  fachow ych  o tej 
sprawie, odezwać .się i objawić o tw arc ie  zdanie  moje 

ffem więcej, «iż nożycam i F a u c k a  oprócz m nie n ik t  
do tąd  nie pracow ał w kraju.

System  kanadyjski, bezw arunkow o zalecić m o­
żna  tam, gdzie  po k ład y  pozw ala ją  n a  rozpoczęcie 
robót o tw orem  św id row ym  8 cali p rzy  g w a ra n c y i  
przedsiębiorców, iż do danej głębokości do trzym ają  
średnicę o tw oru  co na jm nie j 4 cali.
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S ystem  teu  je d n a k  w obec konieczności w pro­
w adzen ia  sk ręconych  rur, ty lko  w po jedynczych  w y­
padkach , m ianow icie  tam , gdzie  chodzi o skonsta to ­
w an ie  ropy  w większej głębokości, u żyć  u nas  m o ­
żna, a to  z p rzy czy n  już  n ie  techn icznych , lecz ma- 
te rya lnych , bo jeże li  będziem y m ieć daną, iż każdy  
pojedyncz} szyb w ercony kosztow ać bęfllzie w y m a ­
g a n ą  p rzez  kanad y jczy k ó w  kwotę, to p rzy jdz iem y  
do rezu l ta tu ,  iż w y ją tkow o  je d e n  lub k ilka szybów 
się opłaciło, ogólny j e d n a k  w y n ik  p rzedstaw i defi­
cy t  w kopalni.

T w ierdzęjS tanow czo, iż w p o k ład ach  m niej ko­
rz y s tn y c h  do w iercen ia  k an ad y jczy cy  sam i robo ty  
zan iechają , p rzekonaw szy  się o trudnośc iach , z ja -  
k iem i w te ren ach  nhszej okolicy  w alczyć po trzeba, 
p rzedew szystk iem  zaś o konieczności k ilk ak ro tn eg o  
ru row an ia , a tem kam em  zn aczn eg o  o tw oru  św id ro ­
w ego w początku .

Nożyce F a u c k a ,  m ają  j a k  wiadomo cel u su n ię ­
cia n iedogodnośe; powstającej stąd, iż m ianowicie 
w  większej głębokości z rzucenie  obc iążn ika  z ś w i ­
drem , nadzw ycza j  je s t  t ru d n e  i uajbieglejszy ro b o ­
tn ik  zaledwie 10ty  r z u t  w y k o n a  dokładnie, podcża)k 
k iedy  90 ra z y  albo nie chwyci, albo św ider za le­
dwie ruszony  od d n a  spadnie, lub  zupełnie nie 
zrzuci, im ag inu jąc  sobie, że zrzucił na jlepiej.

T w ie rdzę  to  najs tanow cze j i u d o w adn iać  nie 
potrzebuję , gdyż  re z u l ta t  w postępie  wiercenia, aż 
n ad to  dobrze to wykazuje.

N ożyce  F a u c k a  używ ałem  od dwóch latjtfi p r z y ­
znaję  n ad zw ycza jny  ich forte l n a w e t  p rzy  rozpoczy­
na jących  się robo tach  w iertn iczych , t a k  iż z począ­
tk u  ju ż  różn ica  nad w y żk i  pos tępu  ofl zw ycza jnych  
nożyc F a b ia n a  2 f  p rocen t  wynosi, podczas g d y  
w znaczniejszej głębokość i różnica  postępu s taw ia  
się j a k  1 : 3 —cz^li nożycam i Bąbiaiią^ l/u, a noży ­
cami f a u c k a  3m w tym  sam ym  czasie.

D odać mi tu  yednak w ypada, iż konieczną je s t  
rzeczą, aby  ruch  pośredn iczy ła  t ran sm isy a  kół zęba- 
tycli, g d y ż  uderzeń  więcej j a k  iiiaximum 25 n a  m i­
n u tę  rob ić  nie m o ż n a ,  i mimo, iż każdy  robo tn ik  
bez w y ją tk u  temi nożycam i w ierc ić  może, i n ie  p o ­
trzebu je  pierw  wprawy7 nabyw ać, bo p łm e  funkcyę  
odbyw ają, to przecież ja k o  w a ru n e k  sine <pia non 
g taw iam , obeznanie  się najdokładnie jsze  k ie row nika  
kopalni z term  nożycam ', g d y ż  czasami dla b a g a te l ­
nej rzeczy  funkeyonow ać  p rzes ta ją  a u s te rek  ta k ic h  
robo tn ik  p ros ty  nie spostrzeże, p rzyczyny7 nie o d g a ­
dnie  — a pow tóre  dlatego, aby  nie zepsuć od razu  
całego p rzy rząd u  nie wiadomością czy w oliwili danej 
nożyce chwyciły  lub  nie. Oprócz ® go  sposób po- 
pmszczania zapomSgą ś ruby  je s t  tu  niemożebny7 i m usi 
b y ć  łańcuchow y iuż daw nie j opisany w „G órn iku .“

O bowiązkiem  moim było zrobić te  uwagi, g d y ż  
p ew n y  je s tem , iż każdy, k tó ry  chce zaprow adzić  
podobne polepszenie  uw iedziony p rzedstaw ionem i 
korzyściam i sjjrowadzi nożyce, a d rug iego  lub t r z e ­
ciego dn ia  a może i po pierwszej godzin ie  ju ż  w y ­
rzuci takow e, i nab ie rze  n iesłusznego przekonani ł, 
iż są do niczego a w najlepszym  razie nie d la  tego 
terenu.

Przedew szystk iem  przeto  t rzeb a  być pew nym , 
iż k ierownik k o p a lu ’ posiada  odpow iednią  w iadom ość  
rzeczy i dopiero w7ówczas m ógłbym  zalecić nożyce 
F a u c k a ,  jako  środek pew ny  do w iercenia  w k ażd y m  
terenie, w każdej średn .cy  otworu, i jak o  środek do 
osiągnięcia robó t tan ich , k tóre  je d y n ie  w naszym  
przem yśle  p rg tk l^aw ia ją  wartość, g d y ż  p rzekonaliśm y 
się ju ż  nadto , ż nie w ydatność  je d n e g o  p o je d y n ­
c zego  szybu, lecz JoścSszybów  ropodajnych  s tanow i 
dochód kopalni.

Szybk ie  i n iekosztow ne zb y t  wiercenie, oto cel 
do k tó rego  dążyć m usim y. F , B r  unicki.

W iadom ości bieżące.
Krajowe Towtiv®wslwo dla opieki i rozwoju p rze ­

m ysłu  i  górnictwa. naftowego w Guhcyi. Do Towarzystwa 
przystąpili jako członkowie zwyczajni P. T. panowie: E d ­
ward iSeuchter w Żywca, Strokolowski Józef w Ropioy ru ­
skiej, Syroozyński Leon we Lwowie, Wiktor Kaźmierz 
w Zarszynie.

Posiedzenie komisy i naftowi j  kraj. R aiły górniczej 
z dnia 24 lutego b r. we Lwowie w b urze Wydziału 
krajowego. Obecni: Dr. A. Alth, A. Cforayski, W. Klo- 
bassą. .1.. Syroczyński, TI. Walter.

W  niS5beonoS&i fprzewodniczącego Rady górniczej, 
członka Wydziału krajowego dra WejPeszezyńskiegp .'za­
gaja posiedzenie komisyi p. August 'Gorajpski, i przytfm- 
pujUc'rjlo porządku dziennego, wzywa p. SyrJ&zyńskiego 
do przedłożenia * Sprawozdania o robotach wykonanych za 
subwencyą z funduszów krajowych.

P. Syroczyński przedkłada sprawozdanie o postępie 
tych robót 'SgCiągu ubiegłego półrocza, omawia szczegó­
łowo i na żądanie członków komiśyi objaśnia Djtau tych 
robót na dniu grudnia l£S83 w kopalniach w Ro-
pianoe, >Łpdyni i MeuCinie wielkiej. Po dłuższej dyskusyi 
postanów,ipno:

a) przyjąć do wiadomości1 sprawozdaniegofcpostępie ro ­
bót raibw&fiiWUąowanych z funduszu krajowego;

b) przyjąć do wiadomości postanowienie Wydziału k ra ­
jowego o dalszem pogłębianiu otworu świdrowego 
w Łodyni i zaliczeniu na te roboty kwoty 400 złr., 
a upraszać Wydz.v kraj >wy o ściślejszy dozór otrzy­
mywanych tam rezultatów;

c) upraszać Wydział krajowy o wysranie komisyi zło­
żonej z p. dr. Altha, Syioczyńskiego i dr. ( S z e w ­
skiego do Menciny w. celem zbadania, czy i jakie 
szyb subweneyonowany pana W. Jankowskiego
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przedstawia widoki, czy pokłady geologiczne wska­
zują prawdopodobieństwo, iż przez dalsze pogłębia­
nie osiągnie się dodatni rezultat, i oświadczenia się 
co do możno® pogłębiania go kopaniem lub wier­
ceniem.
W razie przychylnego zdania komisjo delegowanej 

przychyla się komisya naftowa do prośby p. Jankow­
skiego, aby mu wyznacz®! sul>Xencj7ę na przeróbkę szybu 
i ustanawia ją  ryczałtowo na 500 złr., a rezerwuje do 
czasu otrzymania sprawozdania komisyi wnioski o dalsze 
pogłębianie.

W  dyskusja nad zanłećhanemi obecnie robotami 
w Scliodnicy i Łosiu uprasza p. W alter o zaznaczenie, że do 
badań w Sehodnicy i dziś jeszcze przj’wiązuje bardzo wielką 
wartość, poczem p. przewodniczący piizeehodz. do 2 go 
punktu porządku dziennego t. j. ■ sprawozdania o podaniu 
pp. W ittiga i Spki o udzieleiiiSgubweiicyi na rozwój ro­
bót gńrniezj',:h w kopalni ropjg we Wójtowy do nich na­
leżącej. Kam isya w mj'śl wniosku referenta uchwala nie 
zalecić tego podania W j’działovi krąjo\vemu do uwzglę­
dnienia tem bardziej, że nie zostało .oiig-za-ządanemi a pc- 
trzebnemi informacjami uzupełnione.

Z porządku dzienmHB podaje p. Syroczyński do 
wiadomości komisyi spraw ozdania z rokowań, jakie były 
zawiązane w mj'śl uchwały Radj7 górniffej z p. Arnul- 
fem Nawratilęm o poruczenie mu specjalnego badanirt 
naftowj7cli produktów i odczytuje rezj7gnacyę p. Nawratila.

Komi lya przyjmuje sprawozdanie do wiadomości, 
a ze względu, iż potrzeba takich chemicżno-technologic-z- 
nyeh badań nie jest dziś mniejszą niż przed pół rokiem, 
uchwala pMsijjjj Wydział krajowy go zaangażowanie do nich 
innego technologa, zwracając jednocześnie uwagę na to, 
iż byłobj7 do życzenia, aby te badania nie -JwłjiSjjakto- 
wane jako ŁboczneHajęoie, ale abyBwybrany kajpdydat im 
wyłącznie swój cza3 pośwjspi 1.

W dalszj7m oiafeji odczytuje p. Rjrrojjzyfólki reskrypta 
c. k. NamiesfnictwjS we Lwowie dotyczące uchwał Sejmu 
krajowego w sprawie konsoli zapalifości naftj-, przj7\vożo- 
nej doSfMpnarohii 1 zągiarticjb ■ wfefirawie założenia szkoły 
górniczo hutniczej o© k Akademii techniczno-przsmysrfo- 
w ej w Krakowie. W  pierwśżej sprawie niepow/.ięła ko- 
ihisya żadnej uchwałj7, oczekując odpowiedzi, jaką W y ­
dział krajowy ofjrzymałod Towarzj7śtwa naftawegMw Cior- 
licacli, któremu odpis SeSkięyptu ztikomunikowano; w (łru- 
giej jirchwrda komisj’a zaznaczyć, że uzupełnienie nauk 
w lwowskiej wyższej szkofti politechnicznej wykładami 
paleontologii i z dziedziny górnictwa i hutnictwa nafty, 
nie -robi mniej pożądanem utworzenie w my,śl tjjlókrotriie 
wypowiedzianego życzpnia Reprezentacyi kraju oddziału 
górniczo-hutniczego przy techniczno-pirzenwsłowej Akade­
mii w Krakowie.

Traktując jednoczenie sprawozdanie p. SyM ^yń 
skiego o rozpoczętych już z upoważnienia W j7dz, kraj. 
staraniach zastosowania u nas w kraju ulepszonego wier­
cenia, i samoistny wniosek p. Klobass.y»v tej samej ma 
tery i, uchwala komisya za zgodą' obu refcffigttów: „Uprffij 
sza 3i& W ydział krajowy, alij7 ustanowił komisyę fachową',, 
w któręjby przedsiębiwRjM kopalń naftowejch byli repre- 

Baentowani, celem zbadania syśteniów wiercenia kanadyj­
skiego Olafa Terpa i Fąueka, ocenienia, kt(jsv z nich dla 
górnictwa krajowego j$St najodpowiedniąjsłym i uzyskania 
od przedsiębiorców wiertniczjudi, k tjrz j7 (tymi aparatami 
pracują, w ariu ik®  na jakiehby dla stron prywatnych 
wiercić się podejmowali. Obok sprawozdania ze studyów

i rokowań przedłoży także komisya projekt i kosztorys 
głębokiegotfóo 600»i wiercenia, a ó^ydziat krajowy zechce 
upoważnić ją  nawet do wydatku kilkuset (500 zlr. w. a.) 
na próby przyrządów, gdyby tego dla zbadania jakiego 
systemu ,/achodziła potrzeba.

W  spranie kredytu na produkta naftowe. Pismem 
z dnia 19 kwietnia br. oświadozj’1 Bank krajowy, iż przj7j 
mnje powzięte na posiedzeniu wydziału kraj. Tow. nafto­
wego z dnia 17 i 18 marca wnioski, dodając w ustępie
3. wniosków (pjftGrórnik Ill.y s tr. 34) do--6y0 odsetek od 
wypożyczonego kapitału, jakoteż */s °/0 prowizji na rzecz 
Tow. naftowego, jeszcze 7s"/<i prowizji dla Banku krajo­
wego. Otwarty dla 19 przedsiębiorców naftowych kredj7t 
wj-nosi 1 15 — 1 rjÓ tj7sięc.y złr.

P. L. Nijirpgyhazn 29 marca 1884. W ęgierski han- 
dęJfc naftowy, który w lepszych gatunkach pobiera prawie 
wyłącznie towar amerykański i kronsztadzki jest zarazem 
prawie głównym konsumentem gorszego (sąounda) towaru 
galicyjskiego. Handlarze Galicyjscy zaopatrują tutejszy targ 
prawie wyłącznie gorszemi gatunkami nafty, przez co z e ­
psuli opinię Galicyjskiego towaru i tak gq9 zdyskredyto- 
wali, że zachodzą pewne trudności w sprzedażj7 nafty ga­
licyjskiej, konsument bowiem pod naftą galicyjską poj­
muje wyłącznie tylko najgorszy nr. I I  i nr. I I I  fabryk 
galicyjskich i sądzi, że w ttjalicyi dobrej nafry wyrabiać 
nie można.

W  obec tego wyszło z początkiem tegorocznej kampanii 
hasło nie zakupowania towaru gali yjskiego, tem bardziej, 
i-że wielkie nadzieje pokładano w7 produkcja wielkiej dj-- 
stjlarn i w e Fiume. Hahdlarza?^alicj7jścy wysyłali tow7ar 
galicjwfcki w baryłkach sygnowanych amerj kańskiemi flr 
mami, lecz wkrótce' się na tem poznano ijt"o,war tego r o ­
dzaju stawiano do djuspozycyi

Wojażerzj- liumańskiej djjsłylarni porobili z począt­
kiem kampanii zimowej znaczne.ćfprzndaże pojsKsunkowo'' 
niskicli cenaoh oznaczając [gątuiiek towaru. Handel więc 
galicyjską nafta! został i p iz S  to utrudnionym.

Oczekiwania jednak, jakie stawiano przy1 otwarciu 
rafiueryi yy Fiume zostały grubo zawiedzione. Towar fiu- 
mański ; est znacznie-.gorszym od najgorszego galicyjskiego 
i jest w białych gatunkach nadzwj7cząj eksplodującym, 
a w gatunku Standard (Jjółtym) tak ciężkim, £e wcale się 
nie <la pali?: w7 lampach. Dostawy więc limnaiHkiego to­
waru zostały zasj7Sto\vane, a spekulaiya rzuciła się na o- 
k^w ezany towar galicyjski, przez co znacznąi podwyższe-. 
nie cęnj7 nafcualicyjskim targu spowodowała.

Towar gafccjfflki ma taraz o tw arte j pole na W ę­
grzech, poznano"-bowiem w tjun roku znakomite w yrnly 
fabryk gnliojjsH ch-z Ropy, Lilmszj7, Lipinek, Chorkówki, 
Peczyniżyna i Krłonryji i byłoby .w interesie fabrykantów 
galmyjskich bądź rfo przez utwouzenie1Nakład u komisowrego, 
w któr.e.m z większych nu’,®  w ^icrskicli, bądź to przez 
zaangażowanie statpfęn wojążera w4jść' z konsumentami we - 
gierskimi w styczność i otworzyć Galicyjskiemu towarowi 
tam zbyt i uznanie, na jakie zasługuje. Towar sekunda 
żółtj7, znajdzie we Węgrzech zawszerehętiych odbioręow, 
ludność wiejska i mniejsze miasteczka są do niego prz.y- 
zwj'Czajone, w Gatunkach prima można jednak znaleźć 
bardzo.j dobrych odbiorców, którzy chętnie stosunkowo wy­
sokie cenj7 za dobry towar będą płacić.

Przy letniej kampanii wejsftie z gro.sistami węgier- 
skimi jest iw  czasie i wj7tęąVenie handlu galicjjfśką naftą
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nieuczciwym pośrednikom, może wyjść na korzyść galicyj­
skim fabrykantom i węgierskim konsumentom.

Dystylarnia w Hjjiunie ma pole do interesu utrudnio­
ne, mimo bardzo coulant pąsfęD<?wania zarządu przy wy­
płacie,1-różnie ceny, intereiMpędzi*ntrudnioriy i niem ożna 
wróżyć tej dystylarni nrzysMroci. ($iła ta in^ytucj-a jest 
dziełem kilku wiedeńskich finansistów, a celem zyskanie 
różnicy pomiędzy cłem od oleju ziemnego a nafty dysty- 
lowane,

Destylarnie tę można uw ażafl jak.o chybione przed­
siębiorstwo, odósamego Kawiem ziwbżenia popełniano jedną 
mekęrisskwencyę'.' za drugą-!1 Destylarnia 1 zalożoiJąS jest 
w' pobfiżu portu na zupełnie skalistym gruncie'-, który za 
pomęSi kosztownKyh robót pcid budowę został przygoto­
wanym. Zamiast wielkich kotłów z urządzeniem dystyla- 
cyi przfigrzanemi parami, postawiono małe kociołki (retorty) 
uraądzoiH na dystylacyęjS suelią^ W  założeniu wiec tem 
chybiono celu, bo uniemożliwiono wyrób zyskownych 
oleji smarowych, któ“£e tylko przy dysty.lacyi parami wo- 
dneiri uzyskać jsfflS dadzą. Zarząd techniczny dystylarni 
powierzono technikowi,Mktduy wprawdzie bardzo wielkie 
posiada wiadomości, przy objęciu zarządu nią potrafi]', jak 
wieść r.iesie, odróżnić oleju niebieskiego od zielonego — 
a nie miał pojęcia, jakie handlow-e wymagania co do nafty 
są w z-wWczajn. Wiedząc, że z oleju ziemnego przez frak- 

HyiBowaną dystylacyę otrzymujfKnl naftę, frakeyonował 
olej ziemny i robił naftę ,'n ie  przypuszcza* jednak wido­
cznie, że sąJMuipey, któray mawiają rozmaite wymagania, 
którzy żądają, by nafta się w lampach paliła, by nie eks­
plodowała, by miała pewną handlowo polecającą barwę1: 
itd. Narobiwsz}- towaru, przekonał igie; że kupcy w żaden 
sposób uw-ierzyć nie chcą, żeby ta mięszanina najrozmait­
szych oląji, które 011 prsjy frakcyonowaniu 'ofFzymał, była' 
naftą. Fabryka przez to została zdyskredytowaną a pano­
wie .właściciele przekonali sję, żo ifie wystarcz}- mieffikać 
w "Wiedniu by wiedzieio? co naftaBi co olej ciężki.

Zamiast, jednak poszukać w [Galieyi lub Węgrzech 
zdolnego i praktycznie czynnego chemika, których ani 
w Włijgrzeph ani w Galicyi nie brakuje, udali się naj- 
bliższą drogie do Ameiyki, by sprowadziwszy amerykań­
skiego robotnika pokaża^jświatii, żSiiic-1-,tylko to co z W ie­
dnia l®z i co z Ameryki dobrem bjP, musi.

Zanim jednak auierykańsko - fiiimańska djStylarnia 
pokażępjże pojtrafi wyrabiać - naftę, która się w lampach 
pali, mogliby galicyjscy; fabrykanci rozwiinK szeyszą dzia 
łaluoiro na Węgrżąch i spróbować szczęścia w kampanii-' 
r. 1884/M Interes przez zniżone frachty ułatwiony, a rze- 

iezą jestj fąbiykauttfw, hy spróbowali ogromne zyski fak- 
tftijów i handlarzy galicyjskich spro.wadzić do własnej 
kieszeni.

P rze p isy  dla udzielania pa tyczek  pije e z  B a n k  kra  
jo iry  na  zas taw  produk tów  riajhnciich. Xa podstawie u p o ­
ważnienia K.a t̂y Nadzomzej .Bąnku krajowego z cfnia 6go 
lut ago Ł884, dyrekcja .tegoż Banku wydaje następujące 
przepisy:

'§. 1. Pożyczki na zastaw produktów naftowycli^ 
udzielane pęclą Lfcym z pomiędzy członków krajgłtmgo To­
warzystwa nalto.w&o W Gorlicach, którich zarżłifl tegoż 
towarzystwa wskaże Bankowi krajowemu jako na kredyt 
zasługujących.

g. 2 . Pożyczki te udzielane będą w kwocie nie 
niższej 3000 złr. złr. w. a. na czak najdłużej fi miesięcy,

za ubezpieczeniem na produkcie naftowym do wysokość/ŚL! 
60°/,, tegoż warto™i targowej.

§. 3. Pragnący otrzymać pożyczkę tego rodzaju 
winien zgłosić sięłpisemnie- do zarządu krajowego Towa­
rzystwa naftowego w Gorlicach. W  podaniu winien:

a) - wymienić wysokość pożyczki i czas, na jaki ma być 
udzieloną (£; 2 .):

b) opiśjć budynek, w ktobym złożoity je s t produkt m a­
jący przedstaw iać przedmiot tzryyezpieczenia dla z-a- 
żądanej pożyczki. Jeżeli przedmiot ten znajduje się 
nie w beczkach, lecz w rezerwoarach, winien dołą­
czyć opis tych rezerwoarów i miejscaj w któiych 
ustawione;

c) w-ymienić wagę ne.tto produktu zastawić się mąjaaEJ 
cego, nie, mniej gatunek jego i wartość targową. 
Jeśli nEodukt znajduje się w beczkach, winien podać 
też ilośo i wartość beczek, których w artośa nigdy

i‘.ąw yżej® łr od baryłki amerykańskiej' liczoną nie będzie^B
d) dołączyć policę ubezpieczającą balą-^ileść produktu 

w magaz}Tiii4ll się znajdującego w Krakowskiem To- 
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń.

4. Krajowe Towarzystwo naftowe w Gorlicaclispra- 
wdzi wszystkie podane przeglądającego pożycz! 1 okolicztió- 
Abi przez delegata swego na miejscu:,.-a następnie przedłoży 
podanie razem z swem sprawozdaniem i opińi*B ankow i 
k -aj owemu.

§. 5. f l la nk krajowy nie jest obowiązany przyta­
czać powodów odmowy. Jeśli Bank krajowy uzna za sto­
sowne jimychyliĆ;- się do żądania pożyczki, wyda promese,jiL 
w której poszczególnione będą warunki, pod jakiemi wy­
płata waHty pożyczki (bjądzie mogła nastąpić.

W  szczególności Bank krajowy wymagać będzie 
w promesie:

a) zeznania skryptu dłużnego wre formie aktu notaryal- 
nera, mieszczącego w sobie klauzulę natychmiastowej'* 
wykonalności po myśli tj. 3 ust. not. według wzoru 
dołączonego i przedłożenia tegoż w wypisie głów 03-111 
diak-Banku przeznaczonym;

b) oddania w zastaw- odpowiednej ilośpi produktu naf- 
■\ towego w magazynie zebrałiego ;

c) podpisania egzemplarza niniejszyćh przepisów przez 
żądającego poŻ3-czkę, na dowód, iż mu takowęe’ s;v 
znane 1 na nie Kię zgadza;

dV  przedłożenisę/tlowodu, że naneimclć? - od Ebryptn zo- 
stdla uiszczoną, lub zabezpieczenie takowej;

ej ewentualnie t-Jkże dopełnienia iiińych warunków?:-ja­
kie uzna za stosowne w- każd3’m danym wypadku, 
tj. 6 . Po nzj-skaniu promesy będzie rzeczą żądają- 

Kego pożyczkę-postaraKKirę w-łasiy-m kosztem o dopełnie­
nie warunków.

HjSSJ szczególności winien zegnany S k ry p t dlużiy 
przedłożyg krajowemu Towarz3-stwu naftowemu w Gorli­
cach z wmzwai.iem, ab}- w zastaw oddać się mający pro­
dukt imieniem Banku krajowego przez osobnego cfelagata 
swego w- p os i ad a-f fifśHjź; a-s ta w 11 i c z e ocjebralo, w tym Relu 
zIoŻ3’ć im wezwątiib tegoż Towarzystwa zaliczkę na kcS ta .

tj. 7. -Przy tem oddaniu delegat Towarzystwa naf- 
toyjjgo , jako pełnęntąenik Baliku krajowego obowda-'-1* 
zan}- Sjhst:

«) oaabrać od właściciela tegoż produktu maginwn ze 
w-szystkiein,: co^h^ w nim żmujduje, policzyć ilasjliK,' 
beczek, oraz iSprawdzió i oznaczyć gatunek i w ar­
tość podanej nafty w takowych zaw-artej, jeśli zaś
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produkt naftowy nie znajduje się w beczkach, lecz 
w rezerwuarach, zbadać waSfi ilość i wartość za­
wartego produktu, oraz opisać rezerwoarjjjj przyczem 
zauwcłza się, cały znajdujący się ,w magazynie 
produkt oddany być^musi w zastaw Bankowi k ra ­
jowemu, chociażby"'nawflt przewyższył ilość, jaką 
żądający w j^ast.aw Joddać się zdeklarował;

b) dopilnować zaopatrzenia wszystkich wejść i stanu 
budynków tak, aby pijfidiikt od wszelkiego! niebez­
pieczeństwa był zabezpieczony;

e) magazyn zaopatrzony odpowiedniemi zamkami zam­
knąć i klucze od takowego u siebie zatrzymać, na 
drzwiach zaś zawiesić tablicuj z napisem :
„ Z a s t a w  B a n  k u  k r  a j  o w e g o  K r ó l e s t w a  

G  a 1 i c y i i L o d o m e r y i  z W i e 1 k i e m K s i ę s t w e m  
K r a k o w s k i e m

HKxdybyS&tan magazynu, lub ilość i wartość- produktu 
nfifg wego w nim zawartego nieodpowiadala podaniu żą ­
dającego pożyczki' a względnie! warunkom promesy, dele­
gat odmówi odebrania magazynu i złoży o tem relacyę 
krajowemu ‘figwarzystwu naftowemu wWjRrlicach.

Zastawnicze oddanie na rzecz Banku krajowego ma­
gazynu, w którym złożony j S t  produkt, powinno być 
stwierdzone poświadczeniem c. k. notaryuszS, wKstawio- 
nein po myśli §. 76 i 881 m  z 35 lipca 1871 L. 75, 
dz. u. pi. przy zachowaniu formalności, nadających rzeczo­
nemu poświimzenin moc dowodową dokumentu publi­
cznego.

łj. 8. Skoro dopełnienie ..warunków prom Sy za po- 
średirfetwem krajowego Towarzystwa naftowego wPGorli- 
cacli wykazane zostanie, nastąpi wyplata pożyczki za 
zwrotem oryginalnej promesy z alegątami. Polica aseku­
racyjna i wszystkie inne dokumęnta zoSjśają. w l?anku 
krajowym aż clo całkowitego'- zwrota, udzielonej pożyczki.

ij. 9. W szelka zmiana ilości zawartego w magazy- 
nie zastawionego produktu naftowego nastąpić merże nie 
inaczej, jak za pisemnem poleceniem Banku krajowego.

yj. 10: W  . ciągu trwania Btosunku pożyczkowego
delegat Towarzy.Stwja naftowego:

a) przekonywać się będzie, ilekroć uzna to za jSęraowne 
i potrzebne, o siaruę budzików, zamków, Beczek 
i produktu, i o tem Igo każdego rni^iąca zda ra­
port Bankowo krajowemu;

/ a ) ’  na żądaim właściciela otworzy magazyn i dożwoli 
w obecn'o"ffl swojej ćbejrzeć produkt, lub poprawni 
IjjgŁzki, kfcutffiy ciec mogły;

c) na piseftme polęjłfflhwj Banku krajowego wyda na- 
tyehm iaaj właścicielowi iliać produktu', jaką Bank 
wydać pozwoli, lub przyjmie pod zamknięcie pro­
dukt, który dodatkowo zastawiony będzie;

W) o każdejA aSlej zmianie w magazynie zawiadomi 
bezzwłocznie Bank kiijąjowy, a to w szczególności, 

'-‘••gdyby magiSyn zgorzał, ulęźyiii to ws drodze tele­
graficznej, zawiadamiając ora^J listem pjiOeconym 
o tym przypadku ajanta krakowskiego Tjowarżystwa 
ubezpieczeń.
ij. 11. Wszelkie koszta oddania i odebrania pro­

duktu, korespondencyi, assekura-cyi, kontroli itp. ponosi 
żądający pożyczę  tak, iżby Bank krajowy z tego tytułu 
żadnych nie miał wy/intków.

jy. 19? W sS lk ie  dokumenty, a w-tszczegćfiności także 
Koli ca asekuracyjna pozostają wi przechowaniu Banku kra­
jowego przez cały czas pjosunku pożyczkowego.

ęy. 13. W  razie pogorzeli Bank krajowy jaet upra­

wniony podmieść suiflaffi wynagrodzenia i użyć ją  na po­
krycie swej wierzytelności, be‘zd zawiadomienia o tem 
dłużnika.

Konki/rs na podręczni./,: naftoici/ został w W ydziale 
krajowym rc^^zygn ję ty . PicjRwsza nagroda nikomu nie 
została przyznana. Dalsze nagrody otrzymali zfi prace swoje 
pp, M. MasEinka, inżynier Srzy budowie kolei transw er­
salnej i A. Jabłoński, dyrektor Ko.palni w Bóbree,

Wiercenia kanady p lac  w Gruhcyi. Oprócz wykona­
nych rębót w SlitajSTch, których protokół podajemy w „Be- 
richte iinetl die gul. Ijętr. Induśtyre11, rozpoczynają p. p. 
Bprgheim i Mac-Garvhey w bieżącym tygodniu w Kteinfels 
i Stebniku wiercenia hal tęrenach należących do 'firmy 
Wrocławskiej V, alleuberg Paolialy. Optóożjtjego 1 rowadzone 
ą&.Toboty przygotowawcze w KryJ^u, gdzie ;ijp.. .jasielska 
zakontraktowała wiercenia; wreszcie Stanęła już umowa 
między pp. B. i MG. a spółką WoHa-rth, Posątniski ifSącze- 
panowski w Słobodzie m agurskiej o wiercenia ua rozle­
głych terelSch kameralnych tamżSpołożonych.

O s t a t n i e m  r o z p o r z ą  1 z a ti i eym m i u i s t e r y a 1- 
n e m  z n i ż o n ą  z o s t a ł a  w y s o k ó s S  t a c y  \>r7y  0 b- 
l i c z a n i n  n a f t y  w L a r r c l m c h  s i ę  m i 6 s sjaz ISŁ e j 
z 2 0 %  n a  18% . Miła Niespodzianka. Właściciele de- 
stylarjii ponoszą na1 tem faktyczną stratę 6J,:y wartljaęi 1 
złr. plus 21 centów w nadmiarzę-opłagonego podatku kon­
sumcyjnego. spodNiewfra kię należy, iż to rozporządzenie 
odczaruję naszych przćfjśiębiorćś w i reprezentantów w Ra- 

K ąz ie  Pańitw a.

’1P cjirawic przedsiębiorstw wiertniczych dla r/uli- 
cyjkkich kopalń ropy otrzymujemy następującej wskazówki. 
Kwffitya, czyli lepiej będzie wykonywać wmEenia we 
własnym -zarządzie, czyli też oddać je  praeU.siębiorStwu 
wiertniczemu, jest trudną -na yszie do rozwiązania, zależy 
ona bowiem od bardzo wielu okoliczności i od , zamierzo­
nego celu właściciela terenu naftowgóp'. Wiercefiie we 
włajsnym zarządzie przy jiilnym i umiejętnym nadzorze 
wykonywane przez zdolnych t\*eftaaiy jest bezwarunkowo 

łjitaftsze i może się stsraj główpym warunkfem istnienia ko­
palni, zwłaszcza takiej, która mało produkuje ropy. P rze­
ciwnie w gftjSjSJhj warunkach możę wiercenie we w ła­
snym zarządzie ińrzowyżkżyl; w kosztach wiadomo nam 
a przez i > rz e ci s ii; b i ma bro kanadyjskie postawione cyfry 
za mEtr bieżący. W każdym razie byłoby na ms-fiie, 

.ażeby galicyjskie fkopaluie zyskały takie' przedsiębigstw a 
wiertnicze, któreby wedle poniżej określonego programu 
podjęły się wiercenia wydziałowego. J Program ten byłby 
następujący.

1. Przedkiębiorgffżo doje własne maszynę.; i nai'ż^~, 
dzia^»kierowników i robotników i w ykonuj^ roboty w roz­
maitych kopalniach.

2. W yściełał kopalui jtlaci użyte przy wierceniu 
rury, koszta przewozu maszyny i narzędzi, ustawienie 
wieży, robotnika (z wyjątkiem kierownika), i mo/m nabyć 
po dobyciu ropy maszynę, z wyjątkiem narzędzi.

3. Oprócz płacy za bieżąc}' meter w kwocie 5, 10, 
20 z łr, pokera przedsiębioijbtwo jako premię 10—20% t * 
tej ropy, którą wiercony ptzęti przedsiębiorstwo szyb
w pierwszym miesifflu wyda. kloca za metr bieżticy zależy 
od warunków miejscowych, i '/noże być w pewnej części 
"udziałem w CloCytej ropio JzastąpiofRp.
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1’a tn tt na ulepszone nożyce zamierza pan Ranek 
rozszerzyćĘakżo na Niemej' i Praucyą.

W  K ró lcs tu ic  B o is k ie m  mają znajdować się rów­
nież źródła ropy. Jak  Gazeta Kielecka donosi, wydobywano 
przed kilka laty małe ilości ropy jł.e wie i WójczM w po­
wiewne stopniokiiii|fgubernii kieleckiej. Nowa spółka, która 
w tym roku tamże się zawiązała, podejmuje obecnie na- 
powrót zawieszone poszukiwania.

Kficsnośfa szczelin odkrytych dworna szybami.  
W  Rońmy ruskiej kolo Gorlic miało miejsce cie­
kawe zjawisko, świadczące jak niekorzyStnem jest w tlą- 
njreh warunkaćp za blisko zakładać szyby. Kopalnie jjfopjf 
w Kopicy ruskiej, pracują jak wiadomo we w arstw Sh ro- 
pianeekieb, których rozległe szczeliny ciągnące się mniej 
wiąrfej w kierunku h 1 wypełnione .są ropą i wodą obfi- 
tujslpą w jśole mineralne. Stosownie, w którem miejscu 
szc^elinaszostanie przebitą, wydaje szyb bądźjjTopM bądź 
też przez dłuższy czas wodę a następnie po zwalczeniu tako­
wej ropę. Przedsiębiorcy, których tu kilku dosyć; ©rso- 
wnie praęuje, poruszają się na dosyćrBśkąpej przestrzeni 
wązkich paiSeli włościańskich, $kąd tezj pochodzi, iż z je ­
dnej i tej samej szczeliny czerpie dw flh  przedsiębiorców 
ropę łub wodę a często były/' wypadki, iż jeden z nich 
pompował "Kopę a drugi wodę. Ten wyjóadek miał i odje- 
cnićjw  RopiSy ruskiej miejsje. W  szybie przedsiębiorcy 
N,, położony 111 w pobliżu obfi®j w ropę Kopal ni p. D., 
w którym od roku nie pracownio, nastąpił z niewiado­
mej przyczyny znaczny przy pływ jfOfty w hoścri około 
30inct dziennie, pódczasa^ay w łaSiciel sąsiedniegotftizybu 
walczyć musi z pokonaniem wod^BB

=irrG waltęwny przypływ wody w zupełnie sttcliycli 
szybach a po zwalczeniu takowggo, dopływ rojiy cechuje] 
także kopalnie w Sękowy koło Gorlic.

Cysterny irayOnoice. W ęgierskie koleje państwowe 
zamówiły za zezwoleniem ministra koiimuikąftyi we fa- 
15Ł tE K ® z’a K y) cystern wagonowych, któiiaj fabrykom 
petrolu będą pozjjEzane; austryitekie inifliweryum handlu 
zamó\vi-h>Vr20 cystern dla przewozu 'galicyjskich produk­
tów naftowych.

D es ty litp n u i we ‘ ''n u n c  zakupiła w Nowym Yorku 
10.000 bareli rop"/, która nie jak dotychczas na drewniaj 
iiyc.li #ż«glowyclSjstktkaeh ale parowceón prze wieziona zo­
staną. l/zabezpieczenie towaru przewożonego parowcem .feu 
o 1%  mniejsi®] jak dawniej. ’ .Brak zboźti do transportu 
zmusił przedsiębiorstwa okrętowe podejmować tani prze­
wóz petrolu i oleju skalnego.

Konsum cya nafty cinu r-yj;ańsL'ivj wynosiła w roku 
lSp2 w Nienączech lś>^1590/nćp, w Ainferyce .1 |S00OŚ0//ici. 
Ogólna konsumcya zwiększyła się od r. 1876E> 150% .

n<<ftowymp Ameryce.  W  objS® zmniejsza­
jącej się produkcyi ropy w 1’eiinsjlwanii kapitały amery­
kańskie rzTiąągą się ńą. nowe terena naftowe. 1 tak od­
kryto w roołuduiowej Ameryce w prowiącyi Metidowa 
lieijae siady ropy, a obok nich jezioro o powierzchni 40ha, 
pokryte powloką asfaltową. Kopa poddana destylacyi dałaj 
40 %  petrolu pierwszej sórty. Również i w Meksyku na 
liizinjól HuaStfeca w okolicy Tukspam .j.alko îż w Michigan 
zual-ęziftno bardzo ofeifc&jijąpte' ślady ropy5;!- które dały po- 
cliop do dosyć energicznych jgszukiwań.

Niagara Oil Oompanj' rozpoczęło wiercenia w oko- 
licy Mt. Prospech Clmdchy-zaniechane zaś roboty w El- 
kland zostały na nowo rozpoczęte.

Produkcya ropy w Pennsylwanii i Nowym Yorku 
wynośiła w roku 1882 30053500 barreli po 4 2 .galionów 
wartości 52150g36 złr. przy cenie P73 złr. za barrelę 
loco kopalnia. Od stycznia do końca czerwca 
wydały' te safne kopalnie 11291663 bar. ropy wartości 
248^2711 złr. przy cenie f»3t2.4' złr. Kalifornia produko­
wała w r. 1885 70000 barreli.

W  ostatnich czasach dostarcza Pennsylwania tylko 
35000 banrąli dziennie, a cała Ameryka [58000', w obec 
konsumćyi 70000.

Bursa naftowa w M annhtnni przeprowadza bada­
nia zapalności nafty probierzem Abefa. Z 50 b. wybiera 
;gię‘ 3 barrele a z tysh mniejsze ilości do testowania. 
Właściciel składu nafty oKzymuje certyfikat lja białym 
papier/,3 jgjeli jegij) nafta odpowiada przepisom, w prze- 
eiwnjmi razie na niebieskim.

Bohuni.  Kopalnia ropy p. Islferwiopda wydała w o- 
statnich 6 miesiącach l J S s i r .  3920m,cf, co odpowiada 
dziennej, produkcyi 36met.

Oelhcmi. WjjpAbbenzen w szybie Kleissen’a.: z Bremy 
otrzyijnano w głębokości rJOOffi przy końcu zeszłego roku 
zna&zny przypływ ropją która siffiia ze Kzybu sję. wytfo- 
b j^ a ła . W pobliżu znajdujący się szyb inżynier*  Arne- 
mamfa z Hamburga daje dGiermie 5 —6 barreli ro p y  bez 
wody. Kopalnia Mohrti produkuje dziennie 80 — 100 
bnrftli, kopdaia spółki Brernskiej dąjęjg uatomićtfS ty l­
ko 100 barreli na nńesiitćłaStowarzyśtwo berlińskie (Ja­
wniej Mołir i sp. fjwalezyć musi z wodą. W  Wiet/K", Iłii.- 
nigen, Ktltinorsen i Hainfiterwald nic otrzymano je^4?ze 
więkś?yeh rezultatów. Z 4 otworów świdjp.wyeh, które 
w»ókoliey Oolbeim ostatniemy czaWy wykonano, dały dwa 
w przeciągu dwóch miesięcy 2000 b. Po krótkiej stagna- 
Cyi|2S;żyiia się . przemyśl nafto.wy północnych Niemiec 
nieco ożywiać z wjmażną atoli tendencyą pro.wadzejua 
tańszej rolnity i j)okrywania wydatków jirzSęhodem z ropy. 
Takżajkoło Brunślwiku rozjioczęte o s ta ły  roboty i^d&zuki- 
wawczts.

Berichte iibei die galizische Petroleum -lndustrie.

JJ/c canaiMschc B o h ru n g  in  Uherce bei Efesko. I n  
U herco lratf e m an  in Sen letJtfc.ri ..fSagen seilir g lan-  
zbńde RJsuJtąieMCtwohl i u ciem raselien N ieSerteufen  
des Bohrkiełies ais auch in der  im m er SMigenclen 
Roho-elproduetion erziehlt.

AVie uns in i tg e the il t  wird, wurdag die am 21 
Mtirz 1. J .  ein^filei®-te B o h ru n g  de^-SehachteSi Nr. 2 
in 9 r ^ p .  7 Tagen , u u d  in 148 8 tu d e n  w irk l ieh e r  
B o lira rbe it  bis zu der T ięfe^dfón 14J'4oi (^TŚfejigl. 
Fuss) n iedergeb rach t .  Die I ł e p a r a tu r  d e r  gebroche- 
n e n  Transfnission -ibrursachte eSffl 24. ś tiindige U n-
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te rb rech u n g .  E s  w u rd en  g e b o h r t  in  -Schichten a 12
S tu n d e n :

21 M arz in 1 S ch ich t 1 iJ.-W.
22 r in  2 i  „

H 3 V F e ie r ta g 0-o
24 V R epara t  nr 0,, ,.
&& I'! in  2 S.cliichtbii-' 21.,' „

H r> n n 11 27 ,- .r
27 n r )  n E " «  "
28 71 U 11

r in  1 1//;i 8 20,e „
I n 1 4 8 :S tunden • 1 li’. .. tu.

D ie m itt le re  Leist.ung in 1 S tunde  t=0*ftw
grdsste Leistui:ig pro 1 S tunde =  l,o5

Indem  in dieser Tiefe das Oel erschrotteD wurde, 
welolies duroh  die Gase ge tr ieben , anftinglieh bis zu 
e iner H o h e m p n  10m herausgprudelte , dann  aber  ver- 
m it te ls t  eińęs s ta rk en  ani das obere E n d e  d e r  Yer- 
r o h ru n g  a n g e sc h ra u b ten  K n ie ro h rs a a b g e fa n g e n  und  
in  eiserne B ehiil te r  abgeleit.et wurde, ist die Boh- 
ru n g  e instw eilen  e ingas te l l t  worden.

D ie P ro d u k t io n  dć-sJtfschaclites Nr. 2, bet,rug 
an fang li t  h  bis 3 0 IF a sse r  tag lich . D as ię^Ibstthijfl 
t i s e  HeraussiromenfcdeS R ohoeles  aus dem Bohrlo- 
che  w iederholte  .sieli in ziemlich gleiclien Z e itab - 
sołinitten, w urde  aber  nacb ^2 W o c h e n  b ed eu ten d  
sparliclier, u n d  die TJntdrnehm ung entschloss sieh 
zum W e i te rb o h ren  l u ^ B i r e i t e n .  K au m  w urde das 
B ohrloch  ein w en ig  certieft, ais das R ohoel aber-  
m als m it  g rossęr G ew alt  aus dem  Bolirloehtf lieraus- 
zustrbm on anfing. WŁhŻend der  ersjien zwei W o ch en  
lieferte  dieser Sehaeh t  circa 900 mtcJr an Rohoel.

In  Anwesęmheil eiriigeć *Grubenb,ęsitzer aus der 
U m g e b u n g  w urde  ani 16 April, nachdem  das Tle- 
rausflies'sen des R o h o e le a  a.ufgehbrt ha tte ,  die freie 
Zwischonzeit  zum  B o h ren  werwendet. In  das WOm 
t ie fe* jiphrloch  wmrde v o re rs t  das W a sse r  W re inge-  
sossen . D as H ereinlasSen d S  Meissels und der Te-O
stan g e  dauerte  4 M inuten, das H erausfo rde rn  5, das 
S ch m an d en  -circa 12 M inuten . In  40 M inu ten  w urde  
etw as m ehr  ais 0 u.m gebohrt.

E a  m an  das bald ige  H erausfliessen des R o h o e ­
les e rw arte te ,  w urde  an i’ das B ohrłoeh  das K n ie ro h r  
aufgeśetz t ,  u n d  bald  d a ra u f  ergo.ss sieh das voii-Ga- 
sen g e tr iebene  Rohoel. I n  w en igen  M inu ten  lieferte 
der  Schaclit  circd 7 Barrem; Rohoel.

L a u t  den le tzen  N ach r ich ten  b e t ra g t  die tiigli- 
che P ro d u k te m  die.ses Sehachtes  50 Barrfels.

Yorschuesse au f die in den Iiaffinerie  - M agnsinen  
deponirten Petroleum- Yorrdthe.

B e k a n n t l ic h  w ird  der  gal. R ohsto ff  yorw .egend

in den all zu zahlreichen, m it  wenigen A u sn ah m en  
ab e r  mangellialfc e in g e r ic R e ra n  gal. R affinerien  a u f  
die L eu ch to e le  Nr. 0, I  u ud II ,  die B lau- und  Grun.- 
oele sowio P ara f l in  u n d  K oks  vorarhe ite t .  yN ur ei- 
n ige  G fu b en  Ost und  W estga liz iens  lieferu  ilu! E e rg -  
p ro d u k t  an  d f3  P a b r ik e n  in W ie n  und  IIiŁgebiing. 
W a s  die B lau- und  :Gmn'qele anbe lang t,  w erden  die- 

- Śelben in Galizien selfcen zur W o ite rv e ra rb e i tu n g  
auf Schm ieroele  verw endet,  p o n d e m  ais solcbe zu 
seh r  n ied r igen  P re isen  an den meist b idfendeu ab- 
gegeben.

Dies ist eine der  n ich t  u n b e d e u te n d e n  Schat-  
tenseiffien d e r  gal. Rej roleum -Iudustr ie?  welche ^ich 
im  a llgem einen  dadurch  kennzeiclmet, dass das im 
In n la n d e  Yerarbeitete  gal. R ohoel hir-lit d e ra r t ig  
a u sg en t l tz t  wird, wie es Ę r w u n s e h t  wiire. und  wie 
es l iberhaup t die ja tz igen  W rlm ltu isse  erfordern.

M it dem P e tro leu m h an d e l  s teF t  es auch n ich t  
am  besten . W e n n  auch  cjai® gal Eeuchtoel bei wei- 
tem  bes^er ist, ais es von m eh re ren  gescb .lde r t  wird, 
so verixHgen doch niclit. die m eistens m it  ungenu-  
g  en dem Capita l  a rbe itende  Raffinęjńen den Gbscbafts- 
g a n g  d a ra r t  zu en tw ickeln ,  wio m ail denselben  bei 
den  grdsseren F i rm e n  en tw icke lt  sieht.

D e r  M angeł an dem dazu no th w en d ig en  C api­
tal ist es besonders die ETrsache desśen, dass die 
m eisten  R affinerien  n u r  so ciel arbeit.en, ais sie 
R ohs to ff  an zu k au fen  im S t a n i e  sind, und  bei jedem  

Ę inkei?  der Preise, gjei es enfcw(eder in  F o lg ę  des 
gew ohnlich  in der Som m ercam pagne  s ta t t fm d en d en  
k le ine ren  Consums, der  gi'5'Sst^en .E infuhr der  b i11 i - 
g e ren  auśHtindiselien W a a r^ l  odor in F o lg ę  anderer  
U m stande, ihiien Sioff olnw g ew u n sch ten  E rfo lg  

R e rk a u fe n  m i is se n , indem  denselben  die fe r t ige  
AYaare wiihrend dor So inm ^m ronate  a u fzu b ew ah ren  
u n d  die B esse ru n g  d e r  P re ise  abzuwflS-fceii fssSSnn- 
m'6glieh i.śt.

N achdem  a b e r  der  g rćssere  T heil  dt-s gal. R oh-  
o e lS  in diesefi Raffinerien  zur  Y e ra rb e i tu n g  ge- 
lang t ,  j i s l  e&t le ich t zu ersehen, dass n ich t  n u r  die 
P re ise  des R o h o e leS  ab<a aucli dio' N aclifrage des- 
selbon y ielfachen Schwankniigjeu un te r liegen , w el­
che m it denen  des LeuchtofeleS vollkornmeiV. corretf- 
pondiren. Die G rubenbes itze r  Y erkąufen dąs R ohoel 
j e  nach  dem U eb ere inkom m en  a u f  ein Monat, ein 
h a lb S t - J a h r  oder auf das gauzC? Ja l i r ,  und  r ic h te t  
sieh der  .P re is  desSelben nacli den  N o tiru n g en  in 
W ien . E s  kom m en ab er  Fiille iyor, dass trojjp! desę 
K au fT er trag es  der  R affm erie -B es itzer  wSShrend. cle.iv 
schle"chten Z e it  se iner P flich t n ich t  nachkom m t, den 
bedu u g en en  P re is  erniedrig t,  j a  Sogar m it d e r  AuS- 
zah lung  den  G rubenbąsitzer  w ar ten  liSst. Oft fand 
das R ohoel ke ineu  A bnelim er  und  die G ruben-B e-
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si tze r  s te l l ten  daS Pmnśjjfen desselben sin, falls sie 
n ich t  gentigeiade Quan&itat an ■Pftśsern oder Reser- 
yo iren  zur  Dispogition ha tten , nm dasselbe v S r a -  
th ig  lialten zu  kónnen. ."Daraus ist 'ąs le ich i zu  er- 
sehen, dass dieser ungeYegelte Z u s tan d  des P e tro -  
leum handels  den G ru b en b e tr ieb  sfcark beein>rtichtigt, 
dass dalier zmnC&edeihen de rse lben  n ich t  n u r  die 
Quantitiifc, aber  auch  der  s te te  Afc&ajz der  gewonne- 
nen  M enge ć jfo rderlich  sind.

So langeYdie P re ise  des Rolmeles g iihśtigbr 
w aren, iiatte  m an  das 'S inken  derselben iin E ru h -  
j a h r  u n d  Som iner ais1 e tw as ganz  naturliuheS ange- 
sehen , und  sich d a n ia c h  bei dem B.etrieb_e, gericb tę t .  
D ie  in F o lg ę  deś., rap iden  F a l len s  des Petro leum - 
Pre ises  zu E n d e  des J  1<S82 und  zu A iifang  1883 
e ń m e tre t ia n e  D epressiou  iu  der  galiz isghen P e t r o ­
leum  - In d u s tr ie  bat,te fast alle P ro d u z e n te n  in  eiue 
s e h r  mis?liche L a g e  Tęrsettżt. A bgesehen  davqn, dlĘKg 
fatra sam m tliche  Raffinerieen  ilire AYaare rnit-.ęinem 
bedeultenden Yerlusiie v e rkau feh  nrasstftj, śalien sioh 
yiele G ru b e n b e s i tz e r  g ezw ungen  den Bc.tń:ieb einzu- 
sc łuank.en  j a  sogar g iinzbek einzustelleu.

M an tracdiiEe p S daher  Alitt-el zu suchen, durcli 
welclie die Stabilit&t des tfsSschaftgganges in GSfti- 
zien arn b;esten zu erreiclien Yitre. Die lO^editfrage 
ta u c h te ’ abei'raals an  die^.agtesordnung,. d iesmal aber  
wurfl,ęn derse lben  nich  die D ruhen , dereń  AVerth all 
zu yaińabler ist, n ich t  die Raffinerieen oder  g a r  da* 
p r iy a te  E ig b n t lm m  des Pe tro leum  Produzen ten , Eson- 
de rn  die Yorrffllie des P e tro leum  u n d  des Rohoeles 
un te rzogen .

D en  e rś ten  d iesbezuglichen  r tch r i t t  maclite  
e ine r  der  P e tr .  P ro d u zen ten  "Westgaliziens, welchem 
Yon e iuen ~VVienerj ^ e a n k  der C red it  a u f  IOwj des 
AYerthes de™ Vomif,hes erftffnat' wurde. T ro tz  der  
ziemlicli hohen  Perzen te ,  welche derselbe zu jgntrich- 
ten  hatte , fand  docli der le tz tą re  nafth Alffiehluss des 
GejSliaftes im H erbste^geine  g u te  R e c h n u u g  ;J d ie s e  
ers te  P robe  fiilirte zu der  Ueb.erzeuguug, dass diese 
A r t  u n d  AYeise des G jedites  die ratiofiellste und  
sichęrste  ist, und  sich piiaktiscli allgerpein •einfuhren 
liisstf

Dies durphzu fuh ren  ste llte  sieli zu r  specielien 
A ufgabe  der  Landj&Eerein zur H e b u n g  der Petro leum  
Ind., welcher u n te r  g en au e r  E r w a g u n g  iuerijRferhalt- 
nis^y und  der  Bedurfinig|e der  raal. P& tra leum -Indu- 
str ie  ein P ro je c t  ;Egi%uglich der  E ro ffuung  des Cre- 
dit^'s a u f  die Yorriitlie des Pe tro leum  und  dąs R o h ­
oeles in  den gal. R aff iner i jSn  und  G ru b en  irah neu 
conśtituirfcen L a n d e lg a p k  fur . G al Izietl vo rge leg t  
ha t te .  N achdom  der  wAi,i.fsieht.srat5h dnjr L an d esb an k  
die B ew ill igung  zur  E ro ffuung  des notnigeiifeCredites1 
frns die M itg lieder des; Rętr. 'bYereine^ erthe ilte l  be-

'Śęhloss die flpirektion iu der  am F e b r u a r  sKattgefun- 
denen  S itzung , id  w elcher  der  P ra s id e n t  der  Verei- 
nffi^Herr A u g u s t  E i t t e r  v. G o r a y s k i  theilge- 
liommen ha tte ,  die ATorSehusse auf die am Lagea* 
D epon ir ten  P e tro leu m -V o rra th e  u n te r  folgenden Be- 
d in g u n g en  zu ertheilen.

1) Das M inim um  eines zu e rthe ilenden  Yor- 
^ ih u ssesR i .u rd e  a u f  SOOO fi. festgesetzt.

'Jj D er  Ajcjrsohuss d a r f  60"/o des AYertlibetrage.§s 
Cl® F andob jec tes  inelueive Gefass n ich t  ubeiisteigen.

^ ^ D e r  ja r l ie h e  Z in s iu ś S w a r d e  i 'ąuf  6 % , fe rner
der  P rovis ion  zu G uu s ten  der  L a n d esb an k  und  

jCY, d e r  ProvisicM zu (Jtm sten des Yermittelnclen 
P e tr .  L andesyere ines  festgeste ll t .

4) .D er P e tro leu m  - L andes-Y ere in  tibern in im t 
die S c lia tzung  und  Controile  des Pfandobject,es,._so 
wie auch die F e s ts te l lu n g  der durch  den Yorscliuss- 
nehnfer Au , erfiillenden Bediiig-uns-en.O O

o) Dee. A 'orscliussnehmer ist geha lten  K in e  in 
n o ta r ie l le r  F o rm  au fzus© zende  S c h u k lu rk u n d e ,  au f  
reBihndlage derselben er ohne R iicks ich t  a u f  die Hoiie 
des AYSchusses der L a n d e sb a n k  den gan zen  a u f  
,-seinem „La^er befindliehen Producten-Ajop-ath, ais 
"Pfand uberg ib t ,  auśzustellen.

(I) Die P e t r .  ATorra th e  sb ^ ie  das L agerliaus  
m usseu durch  den A^orscliussnehmer u n d  a u f  seine 
K osten  jKei der  K ra k a u e r  gege iiśe it igen  Versiche- 
rungsafis ta l t  assecurir t  werden.

K ann der O dzujluss eineM Schachtes durch Ah- 
'fe itfo i enres uruhren -,n nuchbter N dhe heeinfhtsst icer- 
den. D ie se  F r a j m  m ag  wol hei Hem gal. Pe tro leum - 
B e rg b au  schon oft U rsaehe  zu lebhaften  D e b a t teu  
gegeben  haben , und  docli s ind  y ir  der  Ueberzeu- 
gung, d a ^  sie b isher  noch Ig in e  endg il t ige  E rled i-  
gungv;g.efnnden h a t .  Die r ich tige  L o sn n g  derse lben  
ist uiehf, so bedeutungslos, weil y ie łe iB eisp ie le  1 tir1 
sie, m e i i r  aber  gegen  sie IJSiitscheiden. Und docli ist 
dieselbe n ioh t ohne  Y 7iclitigkeit, weil sie oft Areran- 
lassung  g.iebt zu B tre i t ig k e i te n  und  u n n d th ig e n  Ca- 
pitaiverSh>wendungen.

Um  daher  m  dieser B ez ieh u u g  irgend  ein Ur- 
theil sich bilden zn konneu, wird es wol n d th ig  sein 
auf. den U rsp ru n g  des Rohoeles u n d  sein ARrkoin- 
n ien e tw as n ah e r  e iuzugehen.

E s  ge lang  noch n fch t  nachzu\veisen, dass der  
cheiliisclie P rocę is  zur B i ld u n g  dęś:Rohoeles da, a l s a  
am .Pundorte , wo daskelbe zu T age  ersclieint, oder 
erschiirf t  wird, s tm tge ti indeu  hat. Se ibst tiefere zu 
dem Zw ecke d u rch g e fu h r te  Yersuche blieben bedeu­
tungslos ,  werajjS sich erweist, d a S  die E n ts te h u n g  
i.les k a rp a t isęh eu  E r d o u t ^ f  aus was im m er fiir 8t,of-
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fen, noch ti.efer z u ver legen  ?ei W e n n  wir ckHYor- 
kom m en des fłohoeles u u d  die A rt und  W eise, wie 
dasselbe in  e iner poriisen wchich.t oder K lu f t  er- 
scheint, genau  bet-rachten, und  dfraErgebniss  m ehre re r  
Beobae h tu n g en  in defi Schitoiiten zusamroenstelłen, 
g e langen  wir zu der  U eberzeugung , dass dąs in den 
G rubeu  gew onnene  f ło h m l,  m ag  es in sand igen  
S ch ich ten  oder K liif ten  en tłia lten  se i i ł  sich au t se- 
cundare r  La£rers4alte b e f in d e . zu waleher es in 
F o lg ę  der  E x pans ion  derfG-ase bei der  H e b u n g  des 
K a rp a th e n g e b irg e s  aire! der uns nocli u n b e k a n n te n  
Tiefe a-elana-te. Ł u f  sjKner iseoundaren LagerStiitteO O ~
fii l l t  didse H n s s i^ B  o.eilige S ubs/anz  poruse S$nd- 
s te ine  und  ? a fd ra e ,  wphiefer, ro rw ie g e n d  a b e r  die 
Spal(en  und Kliifte, wfelche dijeg Sandste in ,  liie und  
da auch ij^hięfer.schicld!ęn in yersphiedenen  R ich- 
tu n g e n  paralle l oder quer zum Sfreiclien durch- 
kreu&en.

Só lange  die sch ich tenar t ig  gelageijlójn Ge- 
s te insm assen ragelm&ssig sich fortz iehen, s ind  auch 
die oeltiiłireuden Scliiclit.en und  Kltifte  iti g ew iE em  
Z u sa im neuhang iM lii  den m eisten  G ruben  f indet m an 
aber  so liaulilge utid gew alt ige  S iorungen , dabś das 
regielmfislige V orkom m en des Rohoeles w enngle ieh  
in  iKSehster K a l ie jd n g e z w e i^ l t  worSaa kann. D iese  
S tó rungen , bes tehend  in  U eberlage rungen ,  Yerwer- 
fuugen  und  UeberscliiebungenPffiw iffioTtypąhreudem  
AYechseln^des St-reiehens und  der  F a l l r ic h tu n g  der 
Schiohtęfl, und  um so n ieh r  noch der Kltifte, sind 
H iudern isse  bei der  O om m um kation  des Erjhoeles, 
welches in eiliem gestort.en G.ebirge ab er  in F o rm  
von  uAregeliutissigaii' und  iśolirten  N estern , seltener  
in Kliiften, w,elche a u f  liingere S t r e c k e u R g in m u n i -  
ciręń, er.scheint.

E s  g ieb t  aber auch  iner  Ausnahia e n S  und  
ist Aon besouderer  W ic h t ig k e i t  alle Ensjplieinungen 
b e to f l e n d  d i e : fektimiscljen Yerliiiltnisse der Gebir- 
gffl .uml •<3§bS Y orkom m en d e? . R o l iM le a  gtfenau zu 
beobaehten, um darnach  die Afilage cE.es Schaehtffi 
a u f  grGss&re oder k le iner T®łifferriuugen zu ver- 
theilen. Monituj.

In  E r g iin z u n g  o b ig e r  B  9 tra c h t  u n g e n  b e  m orkę 11 w ir , dass 

d ie  in G a liz ie n  g e s e tz lic li  y o r g o s c h n e b e n e  E n tfe r n u n g  d er  S ch łich - 

to  r o ń  20m  im  re g e lm a s s ig e n  G e b ir g e  z u  k le ili, im  e n tg e g e n - 

g o so tz te n  F a l le  z  u g ro sa  ist. B eso n d o rs s in d  es d ie  S a n d ste in e  

u n d  K li i f to  d er  M io can e n - und E o ciin e n  F o rm a tio n , w e lc h e  a u f  

g rd sse r e  E n tfe rn u n g en . in d er  R ic h tu n g  des S tre io h e n s u n d  F a l-  

le n s  en tsp rech an d  d er  v o rg e n o m m e n e n  B o re c lm u n g  s ie li y e r fo l-  

g e n  la sso  n. S lo b o d a  r u n g u rs k a , 8 ta  ru n ią  (B o ry s ła w ), S ch o d n i o a, 

P o la n a , I-Iarklowa, h ę ź y n y , K lę c z a n y  u . s. w. g e h o re n  z  u d er  

l ie i l ie  je n e r  G ru b en , in  den en d ie  T ie f e  d er y e rsc h ie d e n e n  O el- 

lio r izo n te  b e  k a n n  t  ist, u n d  s ic h  a n n a h e rn d  r o ra u sb e stim m e n  la s s t .

D ie  T e k to n ik  d er n eokorn en  R o p ia n k a -S o h ic h te n  is t  g a n z  a n d e -  

r e r  K a t  nr. D ie se  z c ic h n e t  s ich  d u rc h  g ro sse  S to ru n g o n , F a lte n , 

Y e r w e r fn n g e n  und U e b e rk ip p u n g e n  d er S c h ic h te n  ans, w e lc h e  

Ton  za h lre ic h o ii m oi sten a  k u rz la u fe n d e n  K liifte n  n ac li Y c rsc liio -  

den en  R ic h tu n g o n  d u rc h k ro u z t w erderi. Ludem d as R o h o e l d es 

N eo ko m s v o rw  o gen d  a n  d ie  K liifto  g e b u n d o n  ist, b a n g t  d as 

Y o rk o m m e n  d es sol bon so w ie  di o Q u a n tita t  u n d  die D a u e r  d es 
Z u ilu s s e s  vo n  d er K a t  nr d er  K  lu ft  o. D iese l b en  s in d  d o rt, w o  

u b e r lia u p t d as E rd o e l y o r lia n d e ii is t , m it  G a sen , W a s s e r  un d 

E rd o e l a u s g e fu llt .  J e  nachriom  m an  d ie  K lu f t  o rb ifn ot, komrnon. 

d iesel bon zu m  V o rsc h e in . D ie  T ie fe , in  w e lc h e r  d as E r d o e l z  u 

e rre ic lien  w iire , la s s t  s ic h  im  V o r a u s  n ic lit  bestim m cm ; d er %u- 

flu s d esse lb cn  is t  o ft  s e lir  u n reg cln la ssi.g  und s in k t  b a ld  h e n u ite r . 

D a s 0  o mm u n ie i ren  z w e ie r  S c h a e h te  g e lid r t  z u  don S o lto n h eite n , 

sin d  a b e r  d o cli .F iille b e k a m it, in  w clc lio n  a u s  e in o r u n d  d erso l-  

b e n  K lu f t  d as B o h  cud m itto ls t  z w e i S c h a e h te  11 g o  w o n n e 11 w u rd o . 

In  R o p ic a  r u s k a  b e i G o r lic e  lioforbe e in  s e it  e iiie m  J a h r j  v e r la s -  

se n e r S e h a c lit  250 m l  e t y  E rd o el, u a ch  d em  in  e in o m  d an e b en  

lie g e n d e n  S c lia c h te  e in es  ancie rei 1 G ru b e n b e s itzo r s  d ie  o e l f  iii 1- 

ren d e  K lu f t  g e ó ffn o t w u rd o. O .

Ceny pdrolu . Pdrolumnpreisc.

W isdc& lj,V W I : g  J a m .f ld  1 do 2 1 k w ió tn ia  —  2 3 ’SO z łr .
f»m .) „ S ® ,  30 ,, ‘23-75 —  2-1 0 0 ,  „

", W  ~ (Se-1-)1 n 1 30 n 21-725 — 21-50 „
T r y o s t  l Ó O k y  (ani.) „ z k on com  . O.fH) —  tl-K) z ł.

Osi) „ •• -i « '•< -  ^,<-)0 --
ł la m b u r g  50U f) „ „ „ 7 00 m rk.
B re m a  ,, „ ,, „  * 5 0  „
A n tw e r p ia  1O0Y/ „  ,. „  10 tr
N o w y  T o rk  1 g a l. „ „ „ 8-113 Ctit.
P liila ile lp lu a  ,, „ „ ,, 8kC' n
S u ro w ie c  „  „  ,, 7-37 „
C e r ty f ik a ty  „  ,, „ >J4 „

B c r r i / ś l a w  z k o ń cem  k w ie tn ia .
W osltf z ią a u M  n a jc e ln ie js z y  o I —  B 1"25 z łr.

„ p r im a  29 —  2 9 r2ó „
jg(opa -l-7p —  5-00 .

Parrftfiria 87-60, ćłc-ezj-na białawi! 7 1 — 71-50, I I  6 6 — 0 660, 
c e re z y n a  ż ó łta  I (12— 6.2-50, I I  58-507— 59, św ieco  lan o  713.

P etro F  nr. 0 1S, nr. I  10-ot)^ 111-. II I I  50; O lej z ia lw iy  
z b a r r e li ,1 4, n ie b ies k i 5 z lr.

W id o e zn y  z p o czą tk ie m  k w ie tn ia  z a stó j w lia iid lu  o ż y w ił 
cic  a k u te k  pO Tslłoczem a C*Civ na'!‘ty  J tn u o -yk ań jlłie j we W ie-
d n iu  n a  2-1 zlr.; iid elzaj^ co m  ą fo li  .jest, ji£ różnltfa  c e n y  n itfty  
a n m ry k ań sk ie j i g a l i eyj*s ki ej i^ -iio si obocidisS^ /dr. 50 ct. n a  100 k g .

W a l n e  z g r o m a d z e n i e .
D n ia  Id  m a ja  b . r. o  g o d z in ie  1 1  prz^ d p o łu d n io m  w b iu ­

rze  k ra j. to w . n a fto w e g o  w G o r lic a c h  o d b ęd zie  sit* w alne z g r o ­
m adzenie z n a s tę p u ją c y m  p o rzą d k ie m  dziem n ym :

1 .  O dczytan ie, p ro to k o łu  o sta tn ie g o  w a ln e g o  zg ro m a d zen ia .
2 . S p ra w o zd a n ie  z  o zy  n n oś c i w y d z ia łu .
3. S p ra w o zd a n ie  k o n iD s y i k o n tr o lu ją c e j z a  ro k  1883.
4. "W ybór k o m iss y i k o n tro lu ją c e j n a  r o k  188 1.
5. Z m ia n a  §. 10 s ta tu tó w  to w a r z y s tw a .
6 . W y b ó r  p reze sa , z a s tę p c y  p re z e sa  5 c z ło n k ó w  w y d z ia łu  

i 2 z a stę p có w .
7. S p ra w o zd a n ie  o n o w y c h  s y s te m a c h  w ie r tn ic z y c h .
8. W n io s k i  cz ło n k ó w .
P a n o w ie  A lb e r t  F a n e k  i D r . P i la t  p r z y r z e k li  m ieć  o d c z y ty .  

P ie r w s z y  o s y ste m a c h  w ie r tn ic z y c h  z  o b ja ś n ie n ia m i n a  m o d e ­
la c h , d r u g i o s ta ty s ty c e  k o p a lu  r o p y  w  G a lic y i.

N a k ł a d e m  T o i c a r z y s t m a  n u f t o i c e y o . Odpowiedzialny redaktor Józef Pińz. Drukiem J. KBza w Tarnowie.


